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_ Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 


kowane.) 


We Lwowie. Sobota dnia 


wami Rusinów ; tudzież postawiony przez nie-|ścią, chociaż nie osobistą, ale nie ową niezawi- 
go wniosek do projektu Wildauerowskiego, o|słością, jaką tylko kolegium sędziowskie, poza 
akrócenie statutu naszej krajowej Rady szkol-ļ| obrębem urzędowania administracyjnego stojące, 
nej. Pewuem jest, że ks. metropolita oświadczy | posiadać może. Tymczasem, jeżeli trybunał ten 
się za ks. Malinowskim. Na każdy zaś sposób |składa się ze starych urzędników adm. i skarbo- 
ogół cały z niekłamanem przyjmie zadowole-|wych, którzy do wczoraj jeszcze urzędowali: to 
niem, że męża takiego jak ks. Sarnicki posta- | łatwo stać się może, że trybunał na podane doń 
wiono przynajmniej w rzędzie kandydatów, i|sprawy'pogłądać będzie okiem urzędnika po- 
że raz zostało zdjętem zaprowadzone za cza-|datkowego, komisarza taksacyjnego, radcy na- 


sów cesarza Józefa II. wykluczenie 
zasłużonego zakonu bazyliańskiego 
wladyczej. 

Adresu ks. metropolity i gr. kat. kapituły 
lwowskiej do ks. kardynała Ledóchowskiego, 
Słowo nie podało ani nawet o nim nie wspo- 
mniało. 

Jedna tylko ministerjalna Stara Presse 
przyjęta z zadowoleniem wiadome nominacje do 
trybunału administracyjnego. No- 
wa Presse chwali tylko zdolności fachowe p. 

ierlingera — co jednak weale jeszcze nie do- 
wodzi, aby był zdolnym na otrzymaną właśnie 
posadę. wymagającą przymiotów sędziego a nie 


Londyn d. 8. czerwca. „Standard“ do- | urzędnika tylko adwinistracyjnego. Niektóre zaś 


nosi, że czynią się przygotowania do wysła- 
nia na Maltę zapasów dla 5000 wojska, 
które ma wzmocnić dotychczas na tej wy- 
spie znajdujące się siły. Podług doniesienia 
„Timesa“ dano rozkaz wszystkim pensjono - 
wanym marynarzom niżej 35 lat, ażeby byli 
w pogotowiu do czynnej służby, pensjoni- 
stom zaś niżej 45 lat dano pozwolenie słu- 
żenia w rezerwie. 

W „O RÓ 


o 
Lwów d. 10. czerwca. 
(Gr. kat. biskapsiwo stanistawowskie. — Mia- 
nowania do trybunału adminisiracyjnego. — Spra- 


wa wschodnia; propozycja turecka; antagonizm An- 


glii i ząoskwy ; skarga p. Nowikowa. —  Ukarany 
odstępca, — Wiec w zaborze pruakim.-— Reforma 
sądowa w gabernii kijowskiej.) 

G. kat biskupstwo stanisła- 


wowsk ie, które już kilkanaście lat istnieje 
na papierze — a jeżeli dohrze pamiętamy, to 
nawet jeden sufragan metropolitalny tytułem 
tego biskupstwa w sejmie zasiadał — ma być 
nareszcie w życie wprowadzone. Słychać bo- 
wiem, że rząd już przesłał ks. metropolicie li- 


dzienniki, zwłaszcza Tagblatt i Deutsche Ztg. z 
bardzo słusznych powodów wypowiadają swoje 
niezadowolenie. 

„Mimo całego uszanowania dla osób, po- 
wołanych do ostatecznego wyrokowania w spra 
wach administracyjnych — pisze D. Z, — nie 
możemy stłumić w sobie silnej obawy, że za- 
mianowanie tylu urzędników nie zupełnie zga- 
dza się z celami nowego trybunału. Dotych- 
czas nowy ten regulator stosunków między 
władzami administracyjnemi a ludnością stoi 
tylko na papierze, wiadomą jest tylko zasada 
jego zadania, działalność jego i doniosłość mo- 
Żna sobie tylko w duchu wyobrazić. Rzeczywi- 
stość, faktyczna czynność tego nowego sądo- 
wnictwa zależy od tego, jak będzie sprawowa- 
ne, jaki impuls od początku mu dadzą. Otóż 
powołanie samych prawie urzędniczych dostoj 
ników administracyjnych na posady radców 
jest już co do tej praktyki formalnym progra- 
mem, formalną instrukcją ze strony rządu dla 
nowego trybunału, które nam się wcale nie 
podobają. 

„Paragrafy 2. i 5. ustawy o trybunałe 
adm. (o rodzaju spraw, które przed trybunał 
adm. należą) przyznają istnienie wypadków, w 
których ludność może wyrokami władz admini- 
stracyjnych i podatkowych, we wszystkich in- 
stancjach aż do ministerjum włącznie, być po- 
krzywdzoną, którą to krzywdę wyrok trybuna- 


stę trzech kandydatów na to biskupstwo do za-|łu adm. ma właśnie usuwać. Ani ustawa ani 


opiniowania. Kandydatami tymi mają być: ka- 
nonik kapituły lwowskiej i jnl. oficjał ks. Ma- 
linowstaś,-kaaenik kapitały przemyskiej ks. Ju- 
zyczyński, tudzież doktor i profesor , teologii 
ks. Sarnicki z zakonu św. Bazylego. Że o ks. 
Jazyczyńskim na serjo mowy być nie może, z 
przyczyn ciągłe od wielu lat głośno i ogólnie, 
a nawet przez nas wypowiadanych, to nie pod- 
lega wątpliwości. Ostatnią przysługą ks. Jn- 
zyczyńskiego dia rządu było, że członek komi- 


sji Izby posłów w Sprawie wszechnicy czer- |administracyjne i podatkowe powodują się nie- 


niowieckiej ani słówkiem nie ujął się za pra- 


Z podróży po kraju Słowackim.” 


A. G 


(Dokończenie rozdziałn.) 


W ciszy swojego gabinetu Sztar zastana- 
wiając się nad przyszłością, dostrzegł wielką 
rolę w ludzkości oczekującą Słowian. Pomiędzy 
nimi zaś przeznaczył Moskwie rolę zjednoczy- 
ciela i wybawiciela tychże Słowian. Poglądy po- 
dobne starał się uzasadnić w dziele przez sie- 
bie napisanem po niemiecku p. t. „Słowiaństwo 
a Świat przyszłości *)*, 

Jest to najsłabsze z dzieł Sztura, napisa- 
ne bez dokładnej znajomości Zachodu, który o- 
głasza za zgniły. i jeszcze z mniejszą znajo- 
mością Moskwy, którą uważa za ciało zdrowe, 
przeznaczone dla zjednoczenia Słowian i odro- 
dzenia ludzkości. Nie wszystkie atoli poglądy 
na korzyść Moskali wypowiedziane, należy brać 
zą poglądy Sztura. Nie wydał on tego dzieła 
za życia, nie dokończył go, a być może i koń- 
czyć niechciał, Spostrzegłszy sądy nieuzasadnio- 
ne i niesprawiedliwe. Rękopism po jego śmierci 
niedokończony, dostał się w ręce moskiewskie, 
gdzie niedz mógł} zmianie. Wszakże Moskale 
słyną nietylko z fałszowania, ale j z podrabia- 
nia dokumentów. Pisarz ich Józefowicz wydał 
cały szereg potałszowanych dokumentów z ar- 
chiwam dawnych akt polskich w Kijowie. Iani 
ich historycy toż Samo robili. Dla czegoż więc 
nie mogliby podobuie postąpić z rękopismem 
Sztura, w którym owe ckliwe w swej przesa- 
dzie pochwały Moskwy, wydają się nam wła- 
śnie jako wSunięte obcą ręką. Apa jednak 
zrobiwszy podobne przypuszczenie, sądził to 
dzieło bez owych moskiewskich wtrętów, je- 
szcze i wtedy niemógłbym pochwalić tej publi- 
cystycznej pracy Sztura. Co w niej jest dobre- 
gc, mie jest jego pomysłem; poglądy zaś jego 
własne noszą W sobie charakter więce fanta- 
styczny niż rzeczywisty, isą raczej płodem na- 
miętności niż rozwagi. Przeczucie wielkiej przy- 
szłości Słowian, nie występuje u niego jak w 
dziele historjozoficznem naszego Augusta Ciesz- 
kowskief0, jako konieczność filozoficznie i hi- 
storycznie uzasadniona; nie przeprowadza też 


*) Zobacz pr. 190, 191, 216, 222, 225, 238, 
240, 250, 252, 253, 254, 255, 289, 290, 291, 
293 z roku zeszłego, nr. 109, 110, 1I1. 116, 
117, 119, 120, 128, 129, 130 i 131 r. b. 


*) Dzieło to nie zostało wydanem w niemiec- 
kim ani w słowackim języku, znane jest tylko w 
tłumaczeniu moskiewskiem. W. Łamański dostawszy 
Biemiecki rękopism, przełożył go na moskiewski po 
śmierci Sztnra i wydał w Moskwie 1867 r. p. t. 
„Sławiaństwo i mir baduszczaho. Posłanie Sławia- 


nam z beregow Dunaja Ludewita Sztnra, 


my nie przypuszczamy, aby urzęda lub urzę- 
dnicy administracyjni i podatkowi ze świado- 
mością bezprawia lub dla ansy itp. krzywdzili; 
z drugiej też strony niepodobna przypuszczać, 
aby w ministerjum, którego orzeczenia trybu- 
nał adm. usuwać może, mniej posiadano znajo- 
mości lub poczucia prawa jak w trybunale 


I 


członków | miestnictwa lub starosty. I czyż zamiast try- 
od mitry | bunału, stojącego ponad władzami admini- 


stracyjnemi, niemielibyśmy nowej instancji, we- 
dług tych samych co one zasad, poglądów i 
stanowisk orzekającej, a zatem obok nich 
stojącej? A ponieważ według $. 7. ustawy, 
władze administracyjne trzymać się pojęć pra- 
wnych trybunału adm. są obdwiązane: to tego 
rodzaju trybunał admioistracyjny zamiast po- 


10. Czerwca 1876. 


co do pierwszej telegram Nowej Pressy z d. 7. 
bm., a co do drugiej artykuł dziennika Piettere- 
burgskije Wiedomosti z d. 1. i 2. czerwca. Wspo- 
mniana depesza paryzka donosi: 

„Lord Lyons jest bardzo małomowny. Na 
zapytania odpowiada tylko tyle, że pokój jest 
zapewniony. gdyż w Europie niema miejsca dla 
państwa Wielko - serbskiego obok Austro- Wę- 
gier; że niema sposobu pogodzenia interesów 
niemieckich, francazkich i włoskich z bytnością 
Moskwy w Stambule. Francja zbroi się ciągle. 
Nowe warownie paryzkie otrzymały jaż d. 15. 
maja załogę.* 

Pietiersburyskije Wiedomostń doniosłszy 0 
zmianie tronu w Stambule i wyraziwszy mo cne 
powątpiewanie w szczerość liberalizmu Amura- 
ta V., w następujący sposób wylewają żółć swo- 
ją na Anglię, jako na autorkę przewrotu stam- 


prawiać dotychczasową praktykę, jeszcze by ją balskiego : 


bardziej utwierdzał. A więc czekajmy co z te 
go będzie.“ 

My dodamy inną jeszcze uwagę, jak wply- 
wa rutyua. Do dzisiaj jeszcze sędziowie trybu- 
nałów karnych mimowolnie mlegają nieraz co 
do spraw politycznych i prasowych wpływowi 
praktyki lub tradycji z czasów absolutnych, 
mimo że w państwie konstytycyjnem bywa nie- 
raz obowiązkiem i prawem to, co przed kon- 
stytucją do aresztów i więzień prowadziło, tu- 
dzież mimo swojej niezawisłości. Co więcej, 
adwokat i t. p, w ogóle jurysta z powołania 
lub dyletant, wcale niebędący urzędnikiem, tak 
dalece ulega wpiywowi praktyki, że ilekroć wy- 
stępuje jako sędzia przysięgły, mimowolny czu- 
je popęd do sądzenia według litery kodeksu a 
nie jedynie według sumienia, jak pozwala i na- 
wet nakazuje ustawa o sądach przysięgłych. 
Wiedzą o tem dolrze ci, co z powodu spraw 
politycznych lub prasowych stawali przed krai- 
kami sądowemi. Ani tam sędziom i jurystom, 
ani tu mianowanym członkom trybunału adm. 
nie przypisujemy złej woli, ale ten fakt musi 
potęgować obawy, przez D. Z, wynurzone, o= 
bawy, które się zresztą, jak tuszymy, nie 
ziszczą — ale niestety, pewien stopień podej- 
rzliwości jest nieodzowną komstytucjonalizmu 
częścią składową. Videbimua, dixit— caecus. 


Porta nie przyjęła propozycji Gorczako- 
wa, wyszłych z konferencyj berlińskich, a te- 
raz sama ofiaruje powstańcom her- 
cegowińsko -bośniackim dwumie- 
sięczne zawieszenie broni, które wła- 
śnie było jednem z najważniejszych punktów 
elaboratu Gorczakowa. To pogłnosi jej powagę 
i znaczenie polityczne w Europie. O tem swo- 
jem postanowieniu zawiadomiła Porta gabinety 
angielski i wersalski. Scena więc akcji dy- 
plomatycznej przeszła ze Wschodu na Zachód 
Europy, — czy na długo — niewiadomo, to 
pewna wszakże, że stanowcza i energiczna po- 


adm. — jeżeli mimo to jednak ustawodawstwo 
ten trybunał utworzyło, to z powodu, że w o: 
rzeczeniach i rozporządzeniach swoich władze 


lityka Anglii zmusiła Moskwę na teraz do ka- 
pitulacji, której wyrazem jest misja p. Nigry i 
zapowiedziany zjazd ponowny trzech kanclerzy. 


t Z jakiem usposobieniem obie strony przy- 
raz pewnem_ aprzedzeniem, pewną stronniczo- lszły do teraźniejszego stadjum, charakteryzuje 
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rozumieją, że próba ta jest tylko konwułsyjnem |się odbędzie. W tym celu, jak się zdaje, Gor- 
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„Trzeba oddać sprawiedliwość dyplomacji 
augielskiej: wdała się ona w ryzykowną 1 nie- 
bezpieczną grę, z właściwą sobie stanowczością 
rzekła: va banque, i wygrała partję, przynaj- 
muiej do czasu. Rewolucja stambulska raptem 
oświeciła bardzo jaskrawym blaskiem wszyst- 
kie ciemne strony działań gabinetu St. James, 
tak że cała podziemnaintryga wypłynęła nagle 
na wierzch. R tA jest tajemnicza przyczyna 
uchylauia się Anglii od zgody na berlińskie me- 
morandum: wiedząe dobrze, co się przygoto- 
wuje na brzegach Bosforu, pocóż było godzić 
się na akt, który przedłożonym nie będzie, bo 
i osoba i zasada, w imię których był on wyda- 
danym. egzystować już wkrótce nie będą. Bry- 
tańska dyplomacja otrzymała zwycięztwo nad 
usiłowaniami państw zjednoczonych; a zwycięz- 
two to nikogo dziwić niepowinno bynajmniej, bo 
europejska pentarchia działała otwarcie i gło- 
śno, niekryjąc swych zamiarów, zaś Albion a- 
gitował tajemnie, podprowadzał miny, plątał 
intrygi, podkopywał się słowem pod sprawę... 
no, i wysadził też ją minami. Sir George El- 
liot, oprócz swego oficjalnego charakteru, jako 
reprezentant Wielkiej Brytanii w Stambule, ma 
jeszcze inną zaletę: jest on osobistym wrogiem 
jen. Tgnatiewa ; zrozumieć więc łatwo, że dzia: 
łać musiał con amore tam, gdzie szło nietylko 
o interesa Anglii, nietylko o opozycję działa- 
niom Moskwy, lecz głównie o zadowolenie o- 
brażonej miłości własnej. * 

W dalszym ciągn moskiewska gazeta mó- 
wi: „Turecka konstytucja, to ostatnia atutowa 
karta w rękach Auglii. Znalazła ona potrze- 
bnem zadać ją, by zniszczyć wpływ Moskwy 
na sprawy Wschodu, bo pokrywając Turcję 
konstytucyjną tugą, osłania się ją niby od mo- 
żebnych napadów zewnętrznych. Anglia wie o 
tem z pewnością, że to wszystko jest tylko te- 
atrem marjonetek, z którego nic wypaść osta- 
tecznie nie może, oprócz sparaliżowania dzia- 
łań europejskiej dyplomacji Lecz i tego dość 
jest dla Anglii: niepodobna bowiem przypuszczać, 
by opinia powszechna nie odniosła się sympa- 
tycznie do ostatniej „szlachetnej“ próby giną- 
cego mocarstwa, odrodzenia się do nowego ży- 
cia na zasadach liberalnych; i chociaż wszyscy 


konsekwentnie wielkich zasad odrodzenia ludz- Tatrańskim, bardzo czytanem przez młodzież |studenci, mieszczanie i włościanie, gdzie na 
kości, tak, że po przeczytaniu książki Sztura, piśmie. Sielanka jego p. t. „Jaromir a Kwie- | mogile miał stanąć pomnik ze składek całego 


czytelnik widząc sobie wskazanego zbawcę Sło: |toń*, poświęcona Janowi Hollemu, 
wiańsczyzny w Moskwie, nie wie bynajmniej | wdziękiem i prostotą wiejską. 
na jakiej podstawie ma nastąpić odrodzenie, i Zajęcia polityczne a następnie walka, skło- 
dla tego powątpiewać musi w pożytek jego dla |niła go do zawieszenia liry poetycznej na 
ludzkości. je ścianie. Dopiero poźniej, gdy zawiedziony od- 
Taż sama niejasność, takaż sama niekonse- |sunął się od życia publicznego, ujął znowuż w 
kwencja panuje we wszystkich w ogóle publi-|Modrem lirę swoją i jej brzękiem rozpraszał 
kacjach, jakie Czesi i Moskala ogłosili w przed- |ciemne myśl upadłych nadziei i smutek, jaki 
miocie zjednoczenia Słowian i tej to niejasno: | opanował jego duszę po śmierci brata, którego 
ści, jako też niezgodzie zasad w nich opisa- |dzieci troskliwie wychowywał. Zbiór poezji 
nych z wskazanymi sposobami urzeczywistnienia, | wtedy napisanych, wydał (w r. 1853) w Pres- 
przypisać trzeba tę okoliczność, iż Polacy niejburgu p. t: „Spiewy a pisnie* j ofiarował 
dali się pozyskać dla idei jedności słowiańskiej Je pamięci brata ukochanego za grobem. 
w tej formie głoszouej. Zjednoczenie niemieckie Zbierał przytem ludowe pieśni i powieści 
dla Lego, że je przeprowadziły militarne Prus-|własnego narodn i napisał o nich jako też pie- 
isy, w skutkach swoich zaprzeczyło wszystkie |śniach wszystkich Słowian w czeskim języku 
wielkie zasady głoszone przez ich poetów i my- |bardzo cenne dzieło, które wyszło w Pradze, 
ślicieli i okazało się nieszczęściem ludzkości; |nakładem „Czeskiego Narodowego Muzeum“ 
zjednoczenie słowiańskie, gdyby je miała prze-|pod tytułem: „O narodnich pisnicha 
prowadzić autokratyczna, nciskająca Polskę Mo-|powiestiech plemen slovańskich.* 
skwa, wyszłoby na plagę ludzkości i ugrunto- "Pracował oprócz tego nad historją Sło- 
|wałoby w świecie najcięższą niewolę azjatycką.|wian i rozpoczął pisanie wielkiego w tym 
Słusznie też Polacy nazywają dążenie takie| przedmiocie dzieła, które z powodu nagłej 
panmoskwicyzmem , odróżniając od niego szcze- |Śmierci, pozostało niedokończonem. 
re dążenie do jedności słowiańskich narodów Z licznych prac jego prozą, zasługują je- 
pod chorągwią przez Polskę trzymauną, na grun-|szcze na wymienienie: rozprawa historyczna o 
cie zasad wolności, równości i niepodległości, | działaniu i stanowisku Moskwy w Azji, którą 
przeprowadzone za pośrednictwem dobrowolnych | ogłosił drukiem, również jak bardzo zajmujący 
unii. Dopóki Słowianie nie zrozumieją dobrzeļO pis swej podróży do Łużyc w 1839, 
różnicy tych dwóch dążeń; dopóki nie prze-|pomiędzy dzielny lud Syrbów czyli Wendów 
«onają się, iż tylko wolny z wolnym i równy | saskich, broniących się tyle wieków od nie- 
z równym łączyć się bez szkody dla siebie mo-|mieckiego zalewu. Poczucie braterstwa i wza: 
że i powinien, dopóty idea zjednoczenia sło-|jemności słowiańskiej, już w tym opisie mocno 
wiańskiego będzie fikcją lub objawem zabor- | występuje i zaleca jego autora jako człowieka 
czych dążeń. W głowach czeskich i niektórych | wyższych dążeń. W szukania sposobów urze- 
słowackich jest ona dotąd złudzeniem, — w gło- |czywistnienia, piękne jego aspiracje zwracały 
wach zaś moskiewskich nową zaborczą bronią; |się często niewłaściwie, nie mniej przeto cha- 
tylko polscy poeci jak Mickiewicz, tylko pnl-|rakteryzują Sztura, jako męża wybitnej, dzie- 
scy filozofowie jak Cieszkowski, i tylko wresz- |jowej postaci, 
cie polscy historycy jak Jędrzej Moraczewski, Jak prace jego polityczne i literackie, 
dokładnie określili i wypowiedzieli szczerą ideę | przejęte były miłością własnego narodu i ple- 
słowiańskiej jedności; — nie nlega też wątpli- | mienia słowiańskiego, tak znowuż życie prywa- 
wości, iż tylko tak pojęta jak przez nich po-|ine cechowało głębokie przywiązanie do ro- 
jętą została, i tak przeprowadzona jak ją pol-|dziny i przyjaciół. Był to jednem słowem 
ska historja przeprowadzała, zapewniłaby ludz-|człowiek szlachetny, miły i przyjemny w po- 
kości odrodzenie 1 panowanie sprawiedliwości. |życiu, czuły i energiczny zarazem. 

Sztura przedstawia się nam idea słowiań Namiętnie lubił przyrodę i myśliwstwo. 
skiej jedności jako chorobliwy rozpaczy objaw, | Godziny wolne od pracy spędzał w samotnych 
dla tego też nie według niej wypada nam są- | myśliwskich wycieczkach w okolicy Modrego. 
dzić charakter tego niepospolitego męża, — ale| Złożywszy strzelbę obok siebie, wsparty o 
wedlug zasług jakie położył jako obywatel i|drzewo, siadywał po całych godzinach zapa- 
jako pisarz słowacki, A trzony w piękności natury, marząc 0 wielkiej 

Ludowit Sztur obdarzony był niemałemi | przyszłości swego narodu i Słowian, lub też 
zdolnościami poetycznemi. Nie był to wpraw.-|układając pieśni, spiewane potem przez mło- 
dzie poeta pierwszorzędny, polot wszakże jego |dzież. Na jednej z takich wycieczek, przeska- 
natchnienia był wzniosły i szlachetny, 8 forma |kując przez rów w lesie noga się mu pośli- 
wierszy łatwa i nmiejętna. W młodszym wieku |znęła i upadł. Przy upadku strzelba wypaliła 
tworzył wiele poezyj drobnych, które zamie-|1 cały nabój wpakował się mu w lewą nogę 
szczał w piśmie Hronka wydawanem w Pres-|(22. grudnia 1855 r.) Rana była śmiertelną z 
burga przez Kuźmaniego (1836--38); w Kwie-|powodu wielkiego upływu krwi. Umarł 12. 
tuch. (1836—1841); w Vlastimile (1841—42) i stycznia 1856 w 41 roku powszechnie żało- 
prawie wo Wszystkich ówczesnych czasopis- | wany. 
mach słowackich, mianowicie też w swoim Orle Zwłoki jego nieśli na cmentarz w Modrem 


odznacza się; narodu. Matica sloveńska, ogłosiła konkurs na 


napisanie życiorysu Sztura. Czy życiorys był 
napisany i przez Maticę wynagrodzony, niewia- 
domo mi. Przytaczam wiadomość o tym kn- 
kursie, ażaby tem dobitniej wykazać, jak Sło- 
wacy wysoko cenią imię Lndowita Sztura. Jako 
pisarz, nie zajmuje on zbyt wysokiego stano- 
wiska, jako zaś polityczny agitator i powsta- 
niec, nie osiągnął zamierzonego celu, przecież 
w literaturze słowackiej położył niespożyte za- 
sługi przez ustalenie języka piśmiennego, a w 
życiu narodowem niemniej się zasłużył obudze- 
niem w narodzie słowackim świadomości praw 
swoich. Świadomość ta nie przeniknęła jeszcze 
aż do głębi społeczeństwa, włościanie jeszcze 
nie roznmieją kwestji narodowej — ale i to 
już jest ważną rzeczą, że nie są jej przeciwni, 
zastęp zaś tych, co posiadają już wiedzę i go: 
dność narodową, jest nawet i pomiędzy wło- 
ścianami dość liczny. 

W podróży mej miałem wiele razy sposo- 
bność przekonania się o tem w wioskach i w 
miasteczkach słowackich. W jednem z tych 
miasteczek rozmawiałem z karczmarzem o spra- 
wach tutejszych i spostrzegłem w nim głębokie 
przywiązanie do swej narodowości, trafny sąd 
o postępowaniu władz madiarskich i sympatję 
do Polaków. W innem miasteczku chciałem ka: 
pić kilka słowackich książek bardzo mi potrze- 
bnych. W księgarni pokazali mi same tylko 
dzieła niemieckie i madiarskie, o słowackich zaś 
powiedziano, iż takowych nie trzymają, ponie 
waż urzędnicy niechętnem okiem patrzą na 
sprzedaż książek w tym języka. Nie przypusz- 
czując, ażeby miasto o kilku tysiącach ludności 
nie posiadało handlu księgami, pisanem! w ję- 
zyku tej ladności, wypytywałem o takowy róż- 
ne osoby z inteligencji. Wszystkie te osoby od- 
powiedziały mi jednak. iż taki handel wcale 
nie istnieje. Wtedy zwróciłem się na ulicy do 
kobiety w ubogiem, mało miejskim ubraniu, py- 
tając znowuż: gdzie można dostać książek sło- 
wackich ? Spojrzała na mnie badawczem okiem 
i zapewno nic podejrzanego w mojej twarzy 
nie wyczytawszy, wskazała mi dom, w którym 
książki słowackie bywają sprzedawane. Był to 
warsztat pewnego rzemieślnika. Gdy wszedłem 
i wymieniłem moje żądanie, rzęmieślnik zapy- 
tał: „a zkąd pan jesteś?“ „Jestem Polakiem, 
odpowiedz ałem, przybyłem ze Lwowa, chciał- 
bym poznać waszą literaturę i dla tego pytam 
o słowackie książki.“ „A dobrze, kiedy pan 
Polakiem, to panu sprzedam książki, jakich 
potrzebujesz." Otworzył drzwi od sąsiedniego 
pokoju i wprowadził mnie do niego. Wszystkie 
ściany pokoju obstawione były pułkami pełne- 
mi książek. Pokazał mi te, których żądałem. 
Później przeglądałem iune jeszcze dzieła a gdy 
odkładsłem na bok wybrane, właściciel tej 
księgarni bez szyldu, rzekł do mnie: „władze nie 
chcąc mi udzielić kousensu na otworzenie ks'ę 
garni słowackiej, odroczyły wydanie odpowie: 
dzi do nieoznaczonego czasu. Niespodziewając 
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= C= dj ogłoszenia przyjmują : 
Ws LWO bióro administracji „Gax. Nar.* 
przy ulicy Sobieskiego pod ligzda 19. (dawniej no- 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny |, 7. W KRAKOWIE: księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rotge 2. prenume- 
raię zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanboug, Poi- 
souniore 33. W WIEDNIU pp. Haasenstoin et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stutenbastel 
9. Rotter eb Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Maziemilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgn pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opiáty 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kłem. Listy reklamczcyjue nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta dsobne nie 
zwracają się, lecz bywaja niszczone. 


drganiem zgalwanizowanego trupa, jednakowoż 
powiedzą sobie: „a może też co z tego będzie? 
nie przesądzajmy i czekajmy.“ I Anglia tryum- 
fuje, bo podkopała nabyty przez Moskwę pierw -+ 
szorzęduy wpływ na sprawy Wschodu i usu- 
nęła Moskwę na plan dalszy do pewnego cza- 
su. Turkey for ever! będzie odtąd hasłem pseu- 
doliberałów całej Europy“. „Lecz my,“ kończy 
gazeta petersburgaska, „stanowczo 1 otwarcie 
oświadczamy się przeciwko wszelkim tęczowym 
nadziejom w tym względzie: Turcja nie prze- 
stała być trupem, chociaż ją galwanizują, i ru- 
chy jej być nie mogą ruchami człowieka, ma- 
jącego prawo do życia. Na podarunek ofiaro- 
wany tak wspaniałomyśinie Turcji przez An- 
giię, zapatrywać się optymistycznie, nie roztro- 
pnie jest i niebezpiecznie: ostrzegamy Í“ 

W artykule z dnia 21. maja (2. czerwca) 
czytamy: „Anglia nie ogranicza się bynajmniej 
dość szczególną swą rolę chrześciańskiego pań- 
stwa, protegującego islam per fas et nefas; 
idzie ona dalej, stara się bowiem przyciągnąć 
na swą stronę nietylko Austro-Węgry, lecz na- 
wet i Niemcy same, słowem — czyni co może 
by Moskwę izolować zupełnie. Times i inne or- 
gana angielskiej prasy poczynają kokietować 
gabinety berliński i wiedeński. Organ londyń- 
skiej CHy. który niedawuo śpiewał hymay po- 
chwalne Moskwie i jej polityce, teraz rozpływa 
się w pochwałach dla ks. Bismarka i hr. An- 
drassego, i stara się zaszczepić w nich miou- 
fność do zamiarów tajemnych ks. Gorczakowa. 
Francją gabinet St. James nie zaprząta się, bo 
czasopisma tamtejsze doskonale służą jego ce- 
lom, starając się wszelkiemi sposobami podba- 
rzyć opinię publiczną przeciwko troistemu związ- 
kowi, i wskazując na niebezpieczeństwa, gro- 
żące jakoby Francji z programu trzech mo- 
carstw. Lecz w tym właśnie czasie, gdy Anglia 
tak się wysila i krząta, gdy jej ajenci starają 
się w swe siatki łowić Prusy, Austrję i Wło- 
chy, na scenę występuje nowy zupełnie żywioł, 
którego zjawienie się, wątpimy, by dla Anglii 
przyjemną niespodzianką było. Oto, w Zjedno- 
czonych stanach północnej Ameryki, zaczynają 
żywo interesować się wschodnią kwestją, bo w 
depeszy telegraficznej z Washingtonu komani- 
kują nam, że Izba deputowanych postanowiła: 
prosić prezydenta rzeczypospołitej o uwiadomie- 
nie, czy otrzymał rząd wiadomości o tem, że 
amerykańscy obywatele w Turcji podłegeją 
gwałtom i niebezpieczeństwom? i czy przedsię: 
wzięte zostały środki dla ich obrony? Następ- 
nie Izba prosi prezydenta, by środki takowe 
niezwłocznie przedsięwziętemi były. Odpowie- 
dzią na prośbę Izby deputowanych ma być, jak 
| nam donoszą z dość pewnych źródeł, wysłanie 
floty północno-amerykańskiej na wody turec» 
kie.“ 

Czy zapowiedziany zjazd trzech kanclerzy 
przyjdzie do skutku, — nis wiemy; do dziś 
dnia widać było po katastrofie stambalskiej tak 
wyraźne oziębienie stosunków między Berlinem 
i Wiedniem z jednej strony, a Petersburgiem z 
drugiej, że zdaniem naszem, potrzeba wpierw 
przygotować grunt dla tego zjazda, zanim on 


się pomyślnego rozwiązania, rozpocząłem ta- 
jemną sprzedaż książak osobom zaufanym.* Sło- 
wa te dosadnie odmatowały postępowanie urzę- 
du madiarskiego w tem miasteczku i zarazem 
trudności, jakie literatura słowacka zuajduje'w 
swoim rozwoju. 

Im większe są te trudności, tem większa 
zasługa mężów, co uiezrażeni przeszkodami i 
ubóstwem literaturę słowacką podtrzymują. — 
Są to niezawodnie ludzie poświęcenia. Dzieła 
taż jakie wydają nie są pisane dla spekulacji. 
Pobudki, które kierują pisarzami, są obywatelskie. 
Nie ma pomiędzy nimi autorów, którzyby pisali 
jak rzemieślnicy; nie ma też rakich, którzyby 
dla względów artystycznych poświęcali pożytek 
własnego narodu, ani takich, którzyby dla do- 
godzenia zepsutemu gustowi lub otrzymania po- 
klaska próżniaków, poniewierali osoby i szy- 
dzili z ich zasłng. odstraszając tym sposobem 
ludzi, co samych siebie szanują 0d pola prac 
publicznych. Nie wielkie są skarby w tej lite- 
raturze, — ale są to skarby czyste. Błędy i złe 
kierunki, jakie się czasami zarysowują, są mi- 
mowolnemi, płyną z przekonania i dla tego nie 
mają nic wspólnego z występkiem. 

Już ciemno było. gdy przyjechaliśmy do 
Predmiera, małego z kościołem miastecz- 
ka na błoniu Wagi, położonego nad brzegami 
strumienia Hradna. Zanocowaliśmy w karczmie 
żydowskiej. Dali nam dość porządny pokój, w 
którym się wygodnie ulokowałem z moim to- 
warzyszem podróży. Przygotowano nam herba- 
tę, dostarczono masła, bryndzy i chleba ną 
wieczerzą, — Zgłodniali smaczno spożyliśmy 
co nam dano a jeszcze smaczniej po całodzien- 
nej drodze zasnęliśmy. 

„ Nazajutrz padał deszcz ulewny, nie mo- 
gliśmy więc zwiedzić pięknej grupy skał w o- 
kolicy Przedmierza dla obejrzenia, których po- 
dróżni przybywają z dalekich stron. Bkały te 
znajdują się w dolinie Hradny (Svoljo) jednej 
z najbardziej malowniczej w Słowacji. Widzia- 
łem je odfotografowane. Kształtów najrozmait- 
szych, przypominających mury, baszty i wieże 
starych zamków, — inne znowuż sterczą niby 
skamieniałe ludzkie postacie. Śiowitóm, iż nie 
widziałem tych skał, o których piękności foto- 
grafia zaledwo słabe mogła mi dać wyobraże- 
nie. Niepodobna jednakże czekać nam było na 
rozjaśnienie nieba, tem bardziej, że potrzeba 
było przynajmniej dzień jeszcze cały po usta 
niu deszczu pozostać w Przedmierzn, zanimby 
grunt wysuszony, pozwolił odbyć wędrówkę 
przez las w góry ua owe wspaniałe skały. Po: 
minęliśmy więc je — i pojechaliśmy dałej szo- 
na północny wschód, nieopuszczająć doliny 

agi. 

Deszcz lubo mniej ulewny ciągle padał i 
mokrą mgłą zasłaniał nam widoki. Z poza tej 
mgły wychylały się na lewo po za Wagą, u 
stóp prawego jej zavrzeża kominy i dachy oraz 
wieża kościoła obszernego miasta, zwanego 
Welka Bicze (Nagy-Bies). Wkrótce ateli 
gąstszy jaszcze daszcz zakrył zupełnie miasto 
i góry. Ondrysz rozciąguął nad wozem płótno, 
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czaków „puścił już jeden balon d'essai, a to rę- 
ką p. Nowikowa. Ambasador moskiewski w 
„Wiedniu skarzył się przed hr. Andrassym na 
wyzywający ton dzienników, wychodzących w 
Austrji,  rozdrażniających opinię europejską 
przeciw» Moskwie. Ze względa, że tak samo po- 
stępują dzienniki angielskie, francuskie, a na- 
wet pruskie, mniemać więć należy, że skarga 
ta ma na cela wywołanie pewnych oświadczeń 
ze strony rządu austrjackiego, które by bliżej 
dałv poznać Petersburgowi teraźniejsze zamia 
ry tegoż rządu. 


W Pieraniu, 
Zielonych świątek był odpust, 


Piasków. Ksiądz ten zerwał solidarność wal- 
czącego duchowieństwa z przemocą państwową, 
iuznał prawa majowe. Gdy lud ujrzał 
przy ołtarzu księdza Brenka jako celebranta, pisze 
Gaz. Tor. począł się w kościele szmer. zgiełk, a 
wreszcie hałas, i poczęto wychodzić z kościoła. 
Miejscowy proboszcz, ks. Lizak, wysiąpił wte- 
dy na ambonę, a widząc, że to jakaś oznaka 
pieuzaufania do celebranta i do niego, powie- 
dział kilka słów, które rozmaicie podają, a 
które miały się stać powodem gwałtownego 
wybnchu oburzenia między ludem. Ktoś podo- 
hno krzyknął: ogień! a wtedy wszyscy rzucili 
się ku wiotom kościelnym, z czego powstał ta- 
ki ścisk, ło v ył 
wyrąbać, aby się ludzie nie podusili. 4 
natłoku byli ks. Breuk i ks. Lizak, i nie wy- 
szli bez szwanku. Z pierwszego zdarto szaty 
kapłańskie, drugi siłą ręki zasłaniać się musiał 
w tem starciu. Wreszcie obaj ledwo do pleba- 
nii ocalić się zdołali ucieczką, a i tam jeszcze 
szyby pękały, i była obawa wtargnięcia masy 
ludu do mieszkania. Perswazje rozsądniejszych 
przecież zdołały lud wzburzony umitygować. 
Tymczasem ktoś posłał po komisarza policyj- 
nego, a ten w asystencji żandarma zjechawszy, 
przewiózł do Piasków ks. Brenka. 

Drugiego dnia Zielonych świąt d. 5, b. m.. 
odbyły się dwa wiece: w Pęckowie w po- 
wiecie czarnkowskim na pograniczu ks. Poznań- 
kiego i Marchii brandeburgskiej, i w Kotłowie. 
Pęcków leży w okolicy, która niema wcale więk- 
szych właścicieli ziemskich, a którą zamieszku- 
ją Mazury, przed dawnemi wieki sprowadzeni 
z Mazowsza przez Sapiehów. Wiec ten przed 
stawiał niejako dokończenie wieca, w niedzielę 
przewodnią w sąsiednim Drowsku rozwiązane- 
go. Zgromadziło się tam co najmniej 1-000 lu- 
dzi, Przemawia? p. Ignacy Danielewski 
o dzisiejszam położeniu ludności polskiej i da- 
wał rady, jak pależy sobie postępować, jeżeli 
chcemy odeprzeć grożące niebezpieczeństwa i 
wyrobić się na zacnych obywateli narodu. 

Mieszkańcy Roska, korzystając ze sposo- 
bności, zaprosili mowcę do siebie na wiec. Na 
wiecu w Kotłowie było przeszło 800 osób. 
Przemawiali ks. dr. Kantecki i ks. Edm. Ra- 
dziwiłł, oraz p. Dyndalski. Mówiono o sprawie 
językowej, o kościele i o szkole. 

Podług wiadomości półurzędowego Kijewla- 
nina, mają być zaprowadzone z początkiem roku 
przyszłego nowe instytucje sądowe 
w kijowskiej gubernii. Co do przy- 
sięgłych, to mają być wprowadzone liczne o- 
graniczenia, mające na celu nadanie przewagi 
moskiewskiemu Żywiołowi. Do, wprowadzenia 
reformy zostaje upoważniony niejaki Goncza- 
rów, przyszły prezes sądu okręgowego kijow- 
skiege. 


Zjazd delegatów związku galic. 
spółek ekonomicznych. 


Dziś rozpoczynają się w mieście na- 
szem obrady II. walnego zgromadzenia Związ- 
ku galicyjskich stowarzyszeń zarobkowych i 


wsi położonej na Kujawach 
tuż przy granicy Kongresówki, na drugi dzień 
na który jako 
najbliższy sąsiad zjechał takża ks. Brenk z 


że trzeba było wrota wyłamać czy 
W tym 


zjazd pracowitych patrjotów, opiekujących 
się rozwojem naszych spółek zaliczkowych. 
Z pewnością bowiem można liczyć na to, 
że każde podobne zgromadzenie ludzi czy- 
E da pochop do całego szeregu nowych 
prac, dla ogółu pożytecznych; że przyjęte 
przy tych obradach hasła, staną się po- 
| czątkiem rozmaitych nowych przedsięwzięć, 
mających na celu podźwignienie materjalnego 
bytu kraju; że wreszcie przeprowadzony 
przy tej sposobności rozbiór rozmaitych 
szczegółów, tyczących się ustroju stowarzy- 
szeń zaliczkowych. pociągnie za sobą dalsze 
udoskonalenia w urządzeniu tych zakładów, 
tak ważne mających do spełnienia zadanie 
społeczne. 

Pozwolimy sobie przy tej 
dotknąć tu szczególnie niektórych spraw, 
stojących na porządku dziennym rozpraw 
tegorocznego zgromadzenia. 

Żywotne znaczenie dla Związku na- 
szych stowarzyszeń zaliczkowych ma ustrój 
jego władzy centralnej. A właśnie dziś ma 
przyjść pod obrady zgromadzenia delegatów 
zamierzona rezygnacja dr. Karola Malego z 
urzędu patrona Związku. Pojmujemy to bar- 
dzo dobrze, że jeżeli z jednej strony nie- 
zmiernie trudno, prawie niepodobna, wobec 
panujących u nas stosunków znaleźć odpo- 
wiedniego zastępcy w miejsce p. Malego na 
ten urząd — zastępcy, który fachowem 
uzdolnieniem, sprężystością i zamiłowaniem 
przedmiotu dorównałby teraźniejszemu pa- 


sposobności 


tronowi naszych spółek zaliczkowych, to 
znów z drugiej strony słuszność nakazuje 
przyznać, że człowiek, obarczony ważnemi 


sprawami zawodu swojego, nie może po- 
święcać się wyłącznie interesom spółek. 
Więc cóż zrobić? Czy prawa i obo- 
wiązki patrona rozłożyć na większą liczbę 
osób, które podzieliłyby się czynnościami? 
My stanowczo jesteśmy przeciwni ta- 
kiemu rozkładowi instytucji patronatu spó- 
łek, gdyż najmocniej przekonani jesteśmy, 
że podobne rozdrobnienie odpowisdzialności 
i inicjatywy w organie wykonawczym Związ- 
ku, wywarłoby wpływ nader niekorzystny 
na praktyczną użyteczność jego istnienia. 
Zresztą Świetne wyniki działalności patro- 


Z najszczerszą życzliwością witamy ten| 


przyjść pod rozprawy tegorocznego Zgroma- 
dzenia delegatów związkowych  stowarzy- 
szeń. Szczególniej stanisławowski Bank za- 
liczkowy wystąpił z dwoma wnioskami, ma- 
jącemi na celu rozszerzenie zakresu czyn- 
ności stowarzyszeń, osnutych na zasadzie 
wzajemności i solidarności, na coraz to no- 
we pola działalności ekonomicznej. Pierw- 
szy wniosek stanisławowski dotyczy zasto- 
sowania ustawy z d. 9. kwietnia 1873 do 
organizacji zakładów zastawniczych, o czem 
tylokrotnie pisaliśmy w „Gazecie Narodo- 
wej*, drugi zaś wniosek, przedłożony przez 
stanisławowski Bank zaliczkowy, podnosi po- 
trzebę systematycznego zajęcia się zakłada- 
niem stowarzyszeń dla zakupna surowego 
materjałn dla rzemieślników. Praktyczną do- 
niosłość obu tych spraw każdy łatwo oceni, 
kto zna potrzeby nasze społeczne. 

Jeden z wniosków stanisławowskich ty- 
czy się także uregulowania stosunków spó 
łek ekonomicznych z c. k. Bankiem naro- 
dowym. Dlaczegożby przy dyskusji nad tym 
przedmiotem nie poruszyć na nowo kwestji 
utworzenia Związku żyrowego stowarzyszeń 
zaliczkowych ? 

Ważnej też sprawy dotyka przygotowa- 
ny do dyskusji wniosek Towarzystwa za- 
liczkowego w Busku, aby rozpoczęto stara- 
nia o lokację fuaduszów publicznych w ka- 
sach towarzystw zaliczkowych, które dają 
dla depozytów prawie taką samą pewność 
jak kasy oszczędności, a rozwijają przytem 
nader dobroczynną działalność dodatnią, 
wprowadzając tam ożywczą słę kapitału. 
gdzie jej produkcja najpilniej potrzebuje. 

Oto wymieniliśmy tylko parę spraw naj- 
ważniejszych, które będą poruszone na tego- 
rocznym zjeździe przedstawicieli spółek związ- 
kowjch. Daleko nam zaś do zupełnego wy- 
czerpania bogatego programu obrad zjazdu. 
A ileż to jeszcze w ciągu dyskusji może na- 
sunąć się zagadnień, doniosłych dla dobra 
ogólnego ?.. 

Witamy przeto szczerem sercem Sszano- 


uów w innych krajach, gdzie stowarzyszenia iwnych delegatów spółek związkowych, i ży- 


zaliczkowe są więcej rozwinięte, Świadczą 
najwymowniej, it centralne biuro związkowe 
nie powinno mieć kolegialnego kierownictwaą 

Jeżeli jednak konieczna zachodzi po- 
trzeba utrzymania instytucji patrona Związku 
stowarzyszeń zaliczkowych, a niema środ- 
ków na to, aby można mu wyznaczyć od- 
powiednie jego godności wyposażenie pie- 
niężne, to potrzeba przynajmniej postarać 
się-dla niego o taką dotację, aby mógł wy- 
ręczać się wyznaczonemi ze swego ramienia 
osobami w załatwianiu niektórych czynności 
swojego urzędu, wymagających więcej czasu 
jak n. p. utrzymywanie w ewidencji stanu 
interesów spółek związkowych,  szkontra, 
objazdy agitacyjne i t. d. Mniemamy, że w 
pierwszej linii fundusz krajowy ma obowią- 
zek przyczynić się ze swej strony pewnym 
datkiem do kosztów utrzymania patronatu 
spółek zaliczkowych, jako instytucji publi- 
cznej użyteczności. Niechaj nara też wolno 
będzie wyrazić nadzieję, że czcigodny patron 


gospodarczych. 
up * 


które nas przecież nie ochroniło od przeme- 
knięcia. 


ralską, dość także liczną, żyjącą głównie z by- 
dła. W jednej z jej wiosek, Biczicy (Bicesicz) 


Dopiero przy wsi Hriczow przetarły się, mieszka ks. proboszcz Romuald Zajmus, praco. 


chmury 


i na prawo od siebie zobaczyliśmy na|wnik bardzo użyteczny na niwie oświaty naro- 


wysokiej skalistej górze ruiny zamczyska. Wy-, dowej i autor dzieł słowackich. Na górach le- 


szczerbiona mury, i, w 
których były okua i brama; — czarne świerki 
zę skały wyrosłe, wiatrem naginane, zdawały | 


przeświecały otworami, w| wego zabrzeża doliny Żylinki, wznosi się wy- 


soko położony i z daleka widny zamek Lie- 
tawa. Jest on dzisiaj obszerną ruiną, zale- 


się kłaniać wspomnieniom przywiązanym do gającą szczyt skalistej góry. Mury jeszcze się 
radery. Ruina ta nazywa się Hriczo-Pod-|w całości zachowały jak w zamku trenczyń: 
hradje, to jest Hriczowski zamek. KA A: skim i wspaniałością położenia przyciągają po- 


jego jak i wszystkich zamków wzdłuż 


agi | dróżnika chciwego wrażeń. Przed 


samem uj- 


zbudowanych, sięga odległej starożytności, zda- ściem Żylinki do Wagi, przejeżdżaliśmy przez 


je się, że jeszcze państwa Wielkiej Morawy. 


Zamki te tworzyły swojego czasu potężną 0:j 


rę górską rzekę po moście na błonie miasta 
Żyliny, w której zajechaliśmy do najporządniej- 


brobną linię przed najazdem Niemców z jednej, szego hotelu w rynku, napełnionego podróżny- 


strony a z drugiej przed najazdem Madiarów. 
Połączenie się i wzajemne wspieranie tych na- 
rodów położyło kres niepodległości słowackie- 
go państwa — dzisiaj zaś w łormie dualizma 
ntrzymuje naród słowacki w poniżającej od Ma: 
diarów zależności. 

Niedaleko od Hriczowa na zakręcie doliny 
Wagi, która już odtąd ma kierunek ku wscho- 
dowi, leży wieś Horni Hriczow. Dolina tu zwę- 
ża się, lecz wnet potem za Strasowem, pod 
miastem Żyliną rozszerza się znacznie, Z powo: 
da, iż łączą się tu z nią dwie inne ny: je- 
dna od północy, po której płynie rzeka Kiszu- 
cza, druga od połndnia ożywiona wodami rzeki 
Żylinki. Obie te doliny są bardzo piękne. 

Przy ujściu pierwszej do Wagi położona 
wieś Budjetyń z starym zamkiem i mostem kra- 
towym. Zamek z basztą nieuległ ruinie i dotąd 
jest zamieszkały. Idąca obok kolej żelazna, po- 
prowadzona na północ doliną Kiszuczy, łączy 
miasto Żylinę z Szląskiem i przez Cieszyn, 
główny punkt życia umysłowego Polaków w 
Szlązku austrjackim, dochodzi do Bogumina 
(Oderberg). Tu łączy się ta xolej, którą na- 
zwiemy słowacką z trzema liniami kolei żela- 
znej : jedną, która prowadzi do Krakowa, dru- 
gą przez Morawę do Wiednia i trzecią wresz- 
cie przez Jzlązk pruski do Wrocławia. Budje- 
tyn pamiętny jest obozem powstańców słowa- 
ekich a następuie zwycięzką potyczką tychże 
powstańców. , 

Dolina Kiszuczy należy do najbardziej za- 
ludnionych. Nowe miesto (Kiszucza-Ujhely, 
po węgiersku) liczy 1734 mieszkańców. Wyżej 
ku północy w tejże dolinie blisko Szlązkiej 
granicy położone miasto Czacza, ma ludno- 
ści 3523; -— a wyżej jeszcze, już w wierzcho- 
wiskach doliny, ogromna wieś Turzówka 
liczy 6377 mieszkańców. W Słowacji, nie po- 
siadającej miast znaczniejszych, ludność Tu- 
rzówki przewyższa liczbą zaludnienie prawie 
wszystkich, oprócz kilku miast. W tej okolicy 
język słowacki jest niezmiernie podobny do ję- 
zyka Polaków szlązkich. 

Druga dolina Żylinki, u wierzchowisk swo- 
ich bardzo wązka, w średnim biegu, gdzie mia- 
steczko Rajec rozszerzona, zawiera ludność gó- 


mi zwiedzającymi Słowację. 

ylina (po madiarsku Zsolna, po nie- 
miecku Sillein) położona przy zejściu się trzech 
doliu, zamkniętych pasmami gór, kilka tysięcy 
stóp nad poziom morza wzniesionemi, jnż samą 
pięknością okolicy swojej zwraca uwagę. Wi- 
doki na miasto ścieśnione, stare, z wieżami kilkn 
kościołów zapraszają się pod pędzel. Malarze 
mogliby w ziemi słowackiej wzbogacić teki 
swoje szkicami, równie pięknymi jak szkice 
ziemi szwajcarskiej lub włoskiej. Pożądanem 
by było, ażeby mianowicie polscy malarze na- 
wiedzali ten zakątek Europy, przedstawili 
światu cuda przyrody słowackiej i sceny z ży- 
cia pobratymczego lndu, niezapominająt rozu- 
mie się o polskiej ziemi, którą odmalować od 
morza do morza, we wszystkich jej okolicach, 
jest przedewszystkiem ich obowiązkiem. Żylina 
ma kościół protestancki i dwa katolickie koś- 
cioły, z których mianowicie pierwszy, w rynku 
postawiony odznacza się dobrą architekturą. 
Obok w zabudowaniu poklasztornem mieści się 
gimuazjnm z madiarskim, wykładowym języ- 
kiem. Kamienice w rynku z arkadami, dawnej 
budowy, zdobią miasto i nadają mu charakter 
miast starożytnych. Jakoż jest to miasto wiele razy 
w historji Węgier wspominane, którego początku 
szukać należy w odległych wiekach. Było ono 
kiedyś głównem siedliskiem reformacji w gór- 
nych Węgrzech i środkowym punktem protes- 
tantyzmu słowackiego. Dzisiaj nie ma tu ani 
religijnego ani też literackiego ruchu, jest tylko 
ruch przemysłowo handiowy, który nadaje mia- 
stu większe znaczenie. Od czasu wybudowania 
kolei żelaznej Bogumińsko-Koszyckiej (Oderberg: 
Kaschau) i urządzenia stacji pod miastem, ruch 
handlowy podwoił się w Zylinie. Zaczęła się 
też i ludność miasta wzmagać — dzisiaj wynosi 
już 3000 dusz. Jest to więc jedno z większych 
miast komitatu Trenczyńskiego, posiadającego 
na przestrzeni 8390 mil kwadratowych ludności 
248.626, wyłącznie prawie słowackiej. Ludność 
ta zamieszkuje w 422 osadach , rozdzielonych 
na dziewięć okręgów sądowych i administra- 
cyjnych, 2 których jeden ma swą siedzibę 
w Żylinie. 


czymy im — życzymy krajowi, jak najpo- 
myślniejszego rezultatu ich narad. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 4. czerwca, 


W chwili gdy Francuzi z cyniczną uniżo- 
nością (lękając się zapewne Niemców a nie ra 
chując na swoje siły) pochlebiają Moskalom i 
zmyślonemi o nich historjami, zapełniają wszyst- 
kie prawie swoje tzasopisma, — w chwili gdy 
na Wschodzie jedno barbarzyńskie państwo za 
grożonem jest przez drugie, ciekawe są Szcze- 
góły, tyczące się moskiewskiej oświaty. 

Ludziom dobrej wiary znane są tysiączne 
przykłady dzikiego postępowania Moskali w n- 
rządzeniu naukowem, zarówno jak w sposobie 
obchodzenia się z uczniami szkół wyższych 
iśrednich. O niższych czyli ludowych nie- 
ma bowiem mowy, gdyż takowe istnieją tylko 
na papierze i w raportach. Przykłady te jak- 
kolwiek powszechne i rzeczywiste, są tak mon- 
strualne, iż wydają Się nieprawdopodobnemi. 
Nie dziwnego, że oszukiwana zawsze Europa 
wszelkie wiadomości pod tym względera uważa 
za zmyślone, lnb co najmniej za przesadzone. 
Tymczasem oto są świeże fakta; 

W Warszawie, w Wilnie, w Kijowie mnó- 
stwo młodych chłopców, kilkonastole- 
tnich, umarło z rozpaczy w skutek odmówie- 
nia im wstępu do szkół. Niektórzy z nich ży- 
cie sobie odebrali. Niedawno młodzie- 
niec pewien zrobił jedną myłkę w moskiew 
skim języku. Za to nie przyjęto go do szkoły. 
Powróciwszy do domu, Zaraz po egzaminie w 
łeb sobie palnął. 

Na kogo spadnie krew tych niewinnych, 
chcących się nczyć ?! Na tych wszystkich, któ- 
rzy powiadają, że w Europie jest oświata i po- 
stęp. 

š Uczeń, który doskonale zda egzamin ze 
wszystkich przedmiotów, nie jest przypuszczo- 
nym do szkoły, jeśli popełni jeden błąd w mo- 
skiewskiej pisowni albo w historji moskiew- 


w 
= 


ej. i , 

Podobnych przykładów liczą tysiącami. a | 
niedawno trzy takie zdarzenia widziano w Ży- 
tomierzu. 

W temże mieście pewien mk dzieniec bar- 
dzo pilny, po kilkakrotnem uviłowanin, zdał 
wreszcie egzamin ze wszystkiego, nawet z mo- 
skiewskiego języka. Schndzony, wybladły, wy- 
męczony spodziewał się nareszcie, że doszedł 
do celu. Nie przyjęto go! Odpowiedziano, że 
«nie ma wakansji!* 

Gdzież są w ludzkiej mowie słowa dla wy- 
rażenia takiej podłości ?! 


Ziemie polskie. 


(Sejmik związku niemieckich spółek pożyczko- 
wych księstwa Poznańskiego. — Przepisy paszpor- 
towe dla popisowych do wojska, — Pogrzeb Lnd- 
wika Hirszfelda, Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
subjektów handlowych. — Sprawa Żydowska w 
Kongresówce, — Biblioteki gminne.) 


Dobrze jest wiedzieć, jakie są siły obcego 
a nawet nieprzyjażźnego nam żywiołu, na naszej 
ziemi i wśród naszej ludności zamieszkującego: 
Ostatni sejmik związku niemieckich spółek po 
życzkowych ks. Poznańskiego, który odbył się 
28. maja, przekonywa, że czynność organiza- 
cyjna Niemców w Poznańskiem słabnie, W milą- 
rę, jak ruch ekonomiczny ludności polskiej staje 
się silniejszym, Przy organizacj związkn Przy- 
siąpiło do niego 26 spółek, dzisiaj należy do 
niego 19, a z tych tylko 11 wysłało swych de- 
legatów na obecny sejmik. e y— 

Ostdeut. Ztg. następujące daje zestawienie 
co do liczby członków, obrotu 1 czystego zysku 
pojedynczych spółek. 


człon- obrót czysty 

ków marek zysk 

Spółka międzychodzka 238 181.521 1.40 t 
„  bojanowska 405 941.673 

i »  Dydgoska 1.017  4,1%3.981 26.859 


naszych spółek da się uprosić do dalszego 

piastowania tego obowiązku, jeżeli zostaną| , w 

mu zapewnione odpowiednie środki na utrzy. | PÓ?K8 nia + 

manie porządnego biura. a Galeo. 
Ważne też wnioski zasadnicze mają 4 gnieźniańska 


Bank przemysłowy 


bydgoski 335  6,564.2350 14.600 
144 94.913 651 
80 130.768 602 
259 3,274.674 9.672 
169 634.784 671 
„, kempińska 451 602.253 1.300 
„  leszczyńska 1.159  3,788.658 7.819 
n  Mmosińska 82 ? ? 
Spółka i kasa oszczę- 
dności nakielska 277 905.345 4.664 
Bank przemysłowy 
nowotomyślski 214 660.248 2.087 
Spółka pleszewska _ 410 771.288 2.363 
Spółka kredytowa po- 
znańska 174 970.602 3.173 
Spółka pożyczkowa 
w Trzciance 619 2,354,720 4.644 


Warszawskie gazety podają okólnik mini- 
stra spraw wewnętrznych do gubernatorów, 
który zawiera następujące przepisy paszporto- 
we dla osób, które znajdują się w wieku popi- 
sowym: 1) ażeby popisowi, którzy wydalili się 
z miejsc swego stałego zamieszkania za pasz- 
portami lub innemi biletami i którzy ze wzglę- 
du na swe położenie familijne, odpowiadają wa- 
runkom do uzyskania wyłączenia pierwszego 
rzędu, dla uwolnienia się, w razie przyznania 
im wyłączenia pomienionego przez urząd zacią- 
gowy, od stawania na czas poboru w swoich 
rewirach powołania, podawali zawczasu, cso- 
biście, lub przez osoby upoważnione przez nich 
do tego, lub też przysłali pocztą deklaracje do 
zarządu, respectiva miejskiego lub gmiańego 
(lub do władzy równoznacznej takiemu zarzą: 
dowi), co do miejsca zamieszkania, jakie obie- 
rają sobie na ostatnie trzy miesiące przed po- 
borem, tj. od 1. (13.) sierpnia do 1. (13) listo- 
pada; 2) ażeby urzędy zaciągowe komunikowa- 
ły w ciągu iipea zarządom miejskim, gminnym 
lub równoznacznym im władzom, udzielającym 
paszporta, wiadomości o tych z osób, ulegają- 
cyeh powołaniu. którym przyznane będzie wy- 
łącznie z powodu położenia familijnego pierwsze- 
go rzędu, i 3) ażeby te ostatnie władze, pọ o- 
trzymaniu wiadomości pomienionych, komuni- 
kowały się niezwłocznie z policją, dla zanoto- 
wania na paszportach tych osób przyznanego 
im wyłączenia pierwszego rzędu pod względem 
położenia familijnego, które to wyłączenie zwal- 
pia ich od stawania osobistego w rewirze po- 
wołania. 

Pogrzeb śp. Ludwika Hirszfelda, znakomi- 
tego anatoma i profesora warszawskiego uni- 
worsytetu odbył się w Warszawie z wielką 
ostentacją i zgromadził liczną publiczność, po 
mimo ulewnego deszczn. Trumnę niosła młodzież 
uniwersytecka, na czele pogrzebowego pochodu 
nieśli słuchacze medycznego Wydziału ogromny 
wieniec z żałobnemi szarfami, za niemi postę- 
powali lekarze z insygniami i orderami zmar- 
łego. Po obn stronach trumny słuchacze uni- 
wersytetu utworzyli szpaler. Na wieńcu miał 
być stosowny napis w języku polskim, ale o- 


berpolicmajster zażądał, ażeby dołączono także: 


i napis moskiewski; uznano więc za lepsze, 
napis zastąpić czarnemi szarfami, które poprze- 
platano białemi. Nad grobem przemawiali, pod- 
nosząc zasługi zmarłego, Brodowski, dziekan 
Wydziału lekarskiego, Czansow, który mówił 
po moskiewskn i słnchacze uniwersytetu, Krecz- 
mar prawnik z 4. kursu i Pławiński filolog z 
4. również kursu. 


Pogrzeb ten — pisze korespondent war- 
szawski do Dziennika Poznańskiego — słusznie 


poczytujemy za wyrąźną manifestację uczuć, 
ożywiających ludność polską Warszawy wzglę- 
dem żydowskich współbraci. 

Wzrastająca liczba wykształconych żydów 
przyczynia się wielce do podniesienia wspólnej 
łączności z całym narodem. Dzisiaj nietylko w 
klasie wyższej — powiada korespondent — 
ale nawet w średnio-zamożnej nie posłyszysz 
żydowskiego żargonu, a czysta polszczyzna 
staje się codziennym językiem warszawskich 
żydów i powoli zdobywa sobie wśród nich na- 
leżne prawo obywatelstwa. Wyrazem zaś tego 
jest organ inteligencji żydowskiej Izraelita, w 
języku polskim od r. 1865. tj. od lat jedenastu 
wydawany. Pismo to pomimo nadzwyczaj dra- 
żliwego położenia, w jakiem się nieraz znajdn- 
je ze względu na ogromny przedział, jaki mię- 
dzy zacofaną a postępową frakcją jego współ- 
wierców istnieje, dość dobrze spełnia Swe za- 
danie, szczególnie zaś łagodząc gwałtowne cza- 
sami wybryki tak jednej jak i drugiej strony, 
dobrze się zasłużyło Sprawie ogólnego po- 
stępu. : 
+ Postęp wśród naszych żydów uwydatnił 
się również w uchwale instytucji ezysto-żydow- 
skiej, noszącej nazwę „Stowarzyszenia wzaje 
mnej pomocy subjektów wyznania mojżeszowe- 
go.* Stowarzyszenie to, utworzone lat temu 19 
w duchu konufesyjnym, dzięki usiłowaniom po- 
stępowych członków, uchwaliło pozbyć się swej 
odrębności konfssyjuej i po zatwierdzeniu sto- 
sownego podania rozszerzyć swą działalność na 
subjekiów handlowych innych wyznań. Sprawa 
jast tem ważniejszą, gdy zwrócimy uwagę, że 
jeszcze przed trzema laty przeprowadzenie po- 
dobnej uchwaty było rzeczą kompletnie niemo- 
żebną. 
Stowarzyszenie liczy obecnie 274 Eo 
a majątek stowarzyszenia przy 1.200 rublaci 
rocznego dochodu przechodzi sumę 6.000 rubli. 
Przeprowadzenie uchwały, znoszącej religijną 
odrębność stowarzyszenia, głównie zawdzięczać 
należy pp. Adolfowi Pnretz, Seweryuowi Pik i 
Silberbaumowi, członkom zarządu. Podobne sto- 
warzyszenie ma Się także zawiązać w Lublinie. 

Przed parn miesiącami zebranie gminne w 
Stawiczynie przeznaczyło fundusz, z kar pocho- 
dzący, na założenia biblioteki gminnej; przy- 
kład ten podziałał już o tyle skntecznie, że jak 
donoszą do Niwy, i w gminie Krokocinie, w 0- 
kolicy Szazka, podobnaż uchwała co do biblio- 
teki miejscowej zapadła, 

„ Czyżby i n nas w Galicji nie warto było 
pójść za przykładem Stawiszyna i Krokocicy. 


Z Izby sądowej. 
Lwów 7. czerwca 1876, 
(Adwokat chłopski do „lisiw i pasowysk.*) 
„Józef Spatzier rodem z Lnndenburgn na Mo- 
rawii, lat 51, religił rzym, kat. żonaty, ojciec dwoj- 
ga dzieci — z zatrudnienia ajent dla sprzedaży 
dóbr i kamienic, także pisarz pokątny, dopnścił się 
zbredni osznstwa przez to, iż kiikom gminom, o 
których później będzie mowa, przedstawił się w 
charakterze adwokata i przyrzekał im za służe- 
bnictwa serwitutowe wyjednać we Wiednin wię- 
kszy ekwiwalent niż ten, który im dotyczące ko- 
misje krajowe przyznały. W ten sposób wyłudził 
od tych gmin znaczne kwoty, naturalnie nie nie 
zrobiwszy — albowiem sprawy te były jnż dawno 
i nieodwołanie ostatecznie załatwiona. 
Spazier nkończył gimnazjum i był przez 5 lat 
diurnistą przy finansowej prokuratorji we Lwowie, 


5.712 ' przedtem był jnż raz za oszustwo sześciomiesię= 


cznem więzieniem kary, 


Fakta, na których proknratorja obecnie opie= 
ra swoje oskarżenie są w streszczenin następujące: 

Fakt pierwszy. Włościanie Tarociński z 
Herawca i Stanasiuk z Dalnicza, chcąc w r 1870 
zasięgnąć rady adwokata przyjechali do Lwowa. 
Ktoś nałnżny wskazał im drodę do Spatziera, któ- 
ry im się jako adwokat przedstawił, Spatzier wy- 
stuchawszy włościan i dowiedziawszy się, że gmi- 
na Dalnicz z ekwiwalentu, które im komisja kra- 
jowa za zniesione słażebnictwa wymierzyła zado- 
woloną nie jest, przyrzekł tym włościanom nie tyl- 
ko własne ich sprawy jak najlepiej załatwić, ale 
także nzyskać większy ekwiwalent dla pokrzyw- 
dzonej gminy. 

Włościanie uradowani, że znaleźli tak chętne: 
go i tęgiego adwokata i przekonani, że gminie swej 
wielką zrobią przysługę, nastręczając jej takiego 
obrońcę ich praw, wsadzają p, Spatziera natych- 
miast na tnrę i wiozą w trynmfie do Dalnicza, 

W Dalniezn zwołano członków gminy. Spatzier 
stanąwszy po-środkn jął im przedewszystkiem tłn- 
miczyć, iż to co komisja krajowa w sprawie ser- 
witntowej zrobiła, jest z grnantn fałszywem i gmi- 
nę w najwyższym stopnia krzywdzącem. Poczekaj- 
cie tyłko — powiada p. Spatzier: — niech no ja 
tę sprawę wezmę w moje ręce, a zwalę orzecze 
nie komisji krajowej, pojadę do Wiednia i nową 
komisję sprowadzę, wy wasze lisy i pasowyska od- 
bierzecie. Chłop nasz gołemn słowu nie bardzo 
wierzy — nawet gdyby mu to mówił prawdziwy 
adwokat — wiedział o tem dobrze Spatzier, bo o 
to dla okazania swej rnchliwości i energi w pro- 
wadzeniu interesów pokrzywdzonej gminy, podej. 
muje się zastępywać ją w sporze prowizorjalnym 
właśnie w ówczas wytoczonym przeciw panu Pa- 
parze. Pisze podanie do sądu w Mostach i istotnie 
sprowadza komisję na miejsce do Dalnicza. 

On — dobry adwokat pomyśleli sobie chło- 
pi — i odtąd sława pana Spatziera była w Dal- 
niczn i szeroko po za jego granice nugruntowaną, 
Uwierzyli oni, że Spatzier zo sprawami serwitnto- 
wymi jest dokładnie obznajomiony i zdoła, pomimo 
stanowczego jnż załatwienia sprawy serwitutowej, 
orzeczenie komisji krajowej na ich korzyść obalić, 

Spatzier pobrał od gminy Dalnicza niby na 
s są do Wiednia, stemple i inne wydatki w ogóle 

Zi. 

Fakt drugi. Gmina Wola Zółcaniecka, ró- 
wnież Z Orzeczenia komisji krajowej w sprawach 
serwitntowych nie zadowolona, dowiedziała się, iż 
gmina Dalnicz wysznkała sobie bardzo zręcznego 
i energicznego adwokata w osobie p. Spatziera, 
wyseła tedy do niego na początku r. 1871 osobną 
depntację do Lwowa, by mn swoje sprawy serwi- 
tntowe powierzyć. Komisja krajowa przyznała gmi- 
nie Wola Żółtaniecka za zniesione słnżebnictwa 
tylko 36 morgów gruntu, z czego gmina nie była 
zadowoloną. Spatzier wysłachawszy wysłanników z 
wszelką powagą, oświadczył im, że wielka im się 
stała krzywda — nie 36 ala najmniej 250 mor- 
gów wam się należy i ja wam je wydobędę — ja- 
kem Spatzier. Po krótkich targach stanęła wnet 
ugoda, gmina Wola Żółtaniecka obowiązała się za- 
płacić wynagrodzenie 3000 zł, po nkończeniu spra- 
wy i ponosić wszystkie koszta. Tytnłem tych ko- 
sztów wypłaciła gmina Spatzierowi 80 zł. 94 e. 
Za to Spatzier obchodził grunta, mierzył, rachował 
stan bydła, rozprawiał z chłopami szeroko, pisał, 
podawał, ale w końcn nie nie zrobił, bo zrobić nie 
mógł. Chłopi zaczęli się niecierpliwić, W tedy to 
Spatzier obmyślał inny dla nich wabik — praed- 
stawił im potrzebę wysłania deputacji do Najjaśn. 
Pana. Gmina wybrała delegata, który wraz z pa- 
nem adwokatem pejechał do Wiednia, Na opędze- 
wie koeztów tej podrfły wypłaciła gmina każdemu 
z nich po 70 zł, Przybywszy do Wiednia wyrobił Spa. 
tzier delegatowi Woli Zóltanieckiej istotnie audjen. 
cję n cesarza, ale skończyło się tylko na wręcze- 
niu prośby. Najjaśn. Pan przyjął łaskawie prośbę — 
jnż teraz pójdzie wszystko dobrze — komisja z 
Wiednia niedługo przyjedzie, zapewnłał Spatzier. 
Po niejakimś czasie pisze Spatzier do gminy Wo- 
la Zółtaniecka i donosi jej, że w skntek odebra- 
nego zawiadomienia mają złożyć tytułem kosztów 
dla komisji z Wiednia wyjeżdżającej 128 zł. 57'/, 
Cent. Członkowie gminy zebrali te pieniądze na: 
tychmiast między sobą i odesłali mn je do Lwowa. 

Odtąd odbierała rzeczona gmina rozmaite ku- 
respondencje i telegramy od Spatziera, Raz donosi 
jej, że komisja wiedeńska jest już w drodze i po- 
leca gminie, by się postarała o godne jej przyję- 
cie, tj. przygotowała jedzenie, napitek, łyżki srebr- 
ne i stosowne pomieszczenie — później znowu, ża 
komisj» jest już we Lwowie, jednak przyjechać do 
Woli Żółtanieckiej nie może, ponieważ raz zła 
droga, potem znowu zachorował komisarz, itp. wy- 
biegami indził biednych chłopów. 

Fakt trzeci. Podobnie jak Wola Zółtanie- 
cka i gmina Batiatycze dowiedziała się o rozgło= 
śnej sławie adwokata Spatziera — dlatego powie- 
rzyła mu swoje sprawy serwitutowe i kubek w ku. 
bek w sposób znpełnie pedobny i równocześnie c- 
szukaną została. : 

Wyładził od niej Spatzier 87 zł, 98 e, niby 
na podróż do Wiednia, dalej na stemple i inne 
wydatki 60 zł. Okazała się później potrzeba wy- 
siania delegata do Najjaś, Pana i znown gmina 
zapłaciła Spatzierowi 75 zł., który prócz napisa- 
nia prośby i wyjednania asdjencji n cesarza dla 
delegata gmionego, nic nie zrobił. 

Gmina Batiatycze w kilka dni po powrocie 
swego delegata z Wiednia otrzymała odmowną re- 
zolncję i jnź postanowiła zaniechać wszelkie dal- 
sze kroki, lecz Spatzier tłómaczył plenipotentom 
gminy, że mnszą się koniecznie procesowa, bo 
panowie z nich skórę zedrą. I znowu 
gmiua zarządza składki i znowu płaci na stemple 
do nowego podania 39 zł, 

Spatzier potem ciągle zapewniał plenipotentów, 
że komisja z pewnością z Wiednia przyjedzie, a 
nawet będąc raz w Batiatyczach, wyciągnął jakiś 
papier z kieszeni oświadczając, Że komisja jnż za 
14 dni przyjedzie, potrzeba jednak złożyć koszta 
187 zł. 10'/, C., którą to kwotę włościanie poży” 
czyli sobie u lichwiarza w Kamionce Strumiłowej 
i wręczyli Spatzierowi. 

Fakt czwarty, Członkowie gminy Dobro- 
twór, nie zadawałniając się ekwiwalentem: które 
im komisja krajowa za zniesione służebnictwa wy- 
znaczyła, wybrali z pomiędzy siebie jedn580 Dac- 
ka Chemko plenipotentem i poleciłi mu, ®Y W cełu 
wyjednania gminie większego ekwiwalentu wszelkie 
odpowiednie przedsięwziął kroki. Gly Wszystkie 
podania a nawet jazda do Wiedsie w Przyniosły 
w tym względzie pożądanego skutku, udał się 
Chimko do Spatziera, o którym agi się, że po- 
dobną sprawę gminy Batiaty®? ® jat i ku zado- 
woleniu jej prowadzi. Spatzłeć P'SJJ4! nowego klien- 
ta również jak poprzednie ay d70 przychylnie, 
przyrzekł sprowadzić Z '™lednia zową komisję, 
która niezawodnie gmiale większy ekwiwalent wy- 
mierzy. Bo to w) osły, woły, powiada Spatzier, 
wam orać, ale nie procesa prowadzić. Ja pojadę do 
Wiednia mam tam brata: w ministerstwie i wszystko 
tam przesadzę — już nie jednej gminie w ten spo- 
sób dopomogłem- Koły tak, to robyt, — pzwiedział 
Chimko. Stanęła nmowa j spisano Kontrakt pisem- 
ny, że Spatzier otrzyma  tytnłem wynagrodzenia 
6 zł. od każdego morgą grnntn, zabiegami swemt 
gminie przysporzonego, inaczaj zwróci gminie jak 
-to i poprzednim przyobiecał, wszystkie koszta wraz 
z 6, odsetkami — a jest mnie na czem poza 


al 


| 


| 


kiwał, mówił Spatziet, bo przecież jestem właści- 
cielem młyna i mam» kilkadziesiąt morgów polą. 
Zawariery iaką umowę, wręczył Chimko Spatziero- 
wi na koszta pedróży do Wiednia 90zł. w. a. 
(Ca. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Na wycieczkę dó Starego Sioła wybiera się 

bardzo wiele osób. Stowarzyszenie „Harmonii*, od- 
dało p. Janowi Dobrzańskiemu Całe kierownietwo 
tą wycieczką. 
Namiestnik, hr. Alfred Potocki, wyjechał 
przedwczoraj wieczór na czterotygodniowy urlop. 
Namiestnik udá? się do Wiednia, zkąd po kiiku- 
dniowym pobycie wyjedzie do wód ka:lsbadzkich. 
Do Wiednia towarzyszy mn radca Herman Loebel, 
Rozprawa ks. Guszalewicza w sądzie po- 
wiatowym odbędzie się w scbotę o godzinie 4. po 
połndniu. 

— Tak Gazeta Narodowa jak i Dziennik 

Polski donosiły już o zawiązanin się Stowarzysze- 
nia posługaczy publicznych, które podało jeszcze 
tylka dv magistratu o0 koncesję na rozpoczęcie 
swej działalności, a Dziennik zrobił nawet megi- 
stratowi wyrzut, że sprawę tę bardzo niedbale 
traktuje, i pozwala  kilkndziesięciu ludziom całe 
miesiące czekać bez zatrudnienia. Magistrat ciągle 
odamaca podania 0 koncesję, każąc sobie co raz 
inBy przedkiadać regniamin słnżby. Obecnie poda- 
no już coś po raz trzeci, zastosowawszy się zu- 
pełnie do wymagań stawianych przez magistrat. 
Spodziewać się więc należy, że tym razem konsens 
stowarzyszenia tego nie napotka na Żadne prze- 
szkody i zostanie jak najrychlej udziełony, za 
czem wszelka przemawia słnszność. 
W środę około 6 godziny po połndniu uto- 
na? w stawie Pełczeńskich 18 letni młodzieniec, 
uczeń +8 klasy ruskiego gimnazjum Jan Balko, 
Chciał on przepłynąć cały staw wzdłuż. W środku 
stawu chwycił go karcz i biedny musiał ntorąć, bo 
żadnego nie było ratunku, Z pływalni przypatry- 
wali Bię koledzy jako Balko podnosi ręce do góry 
i co chwila się zannrza — sądzono że dokaznje 
brawury. Karcz w wodzie jest coś tak zwykłego, 
że każdemu przytrafńć się może. Zadziwiającą jest 
rzeczą, że Zarząd kąpielowy nie dozornje pływają 
cych na środkn stawu i dopiero spieszą z czółnami 
na ratnnek, gdy już wszelki ratunek jest niemo 
źliwy- 

— Komitet pomnika dla ś. p. Seweryna Gosz- 
czynskiego zawiadamia, iż bez jego przyzwolenia, 
żadne festyny i przedstawienia publiczne na rzecz 
funduszn pomnikowego, miejsca mieć nie mogą. 
Wydział kasyna mieszczańskiego ma zaszczyt 
szancwnym pp. członkom kasyna -przypomnąć,, że, 

ia 10. czerwca b. r. t. j. w sobotę o godzinie 7 
wieczorem Odbędzie się zwyczajne walne zgroma 
dzenie. 


Do administracji Gazety Narodowej nade- 
s'al bnrmistrz miasta Przemyśla poss} Waygart, 
następujące snmy na pomnik dln śp, Seweryna Go- 
szezyńskiego: Zir, 40 z funduszów miejskich w 
moc uchwały Rady miejskiej Przemyśla, złr. 50 
od J. "We biskupa przemyskiego ks. Hirzchlera ; 
36 zł. 50 et. zebrane pomiędzy radnymi przy po- 
siedzeniu Rady miejskiej. Na ostatnią snmę złoży- 
li się: dr. Dworski Aleksander 5 zł; ks. Ziemiań- 
ski 1 zł; p. Monne 1 zł; dr. Rosenbach 1 zł; p. 
Haralewicz 1 zl; p. Schwarzthal | zł.; p. Horo- 
szowski 1 zł; p. Leszczyński Cyprjan 1 zł; p. 
Zawirski Wel: p. Tarczyński Hieronim 2 z*.; p. 
Józef Schnmacher 1 zi; p. Paweł Jeleń 1 zł; p. 
Abrabam Mantel 1 zl; p. Isak Schütz 1 zł; p. 
Wincenty Preussner 2 zł; ks. Jan Jabłonowski | 
Ziri p Stanislaw Gizowski 1 zł; p. Moses Bross 
50 et.; p. L. Ganz 1 zł; p. Frankowski 2 zł.; p. 
Z. (nieczytelny podpis p. r.) 1 zł; dr, Łobaszew- 
ski 1 zł; p. M. (nieczytelny podpis p. r.) 1 zł. 
Razem cała suma nadesłana z Przemyśla przez p. 
Waygarta wynosi: 126 zł. 50 et. 

— Na pismo zbiorowe Rapperswył pod redak- 
cją J. I, Kraszewskiego, za pośrednictwem pani 
J. I. nadesłali prenumeratę; p. Izydor Chołodecki 
z Kadynowiec 3 zł. 50 et.; p, Dymitr Mochnacki, 
inspektor szkół w Stanisławowie 3 zł. 50 otd; p. 
Edmund Lityński z Litwinowa 3 zł, 50 cth, p. Bo- 
cheński Józef z Mnżyłowa 3 zł. 50 ct.. Do Admi- 
nistracji Gaz. Narod. nadesłał p. Ryszard Janicki 
z Hołoszyniec 3 zł. 50 ct. 


Wiadomości policyjne. Niejaki 
Ziemiński, rodem z Warszawy, chroniąc się, jak 
sam oświadczył, przed poborem do wojska moskiew- 
skiego, przybył d. 6. t. m. do Lwowa i dopytał się 
do swego kolegi szkolnego p. Stanisława J., mie- 
azkającego pod l 25 przy ulicy Skarbkowskiej. 


— 
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Pan J. istotnie przyiął go serdecznie, dał mn an- żadnego celu po mieście, a w czasie tej kąpieli dydat posiada dostateczne sily fizyczne do wyko-|pobiegły ponownym silnym naciskiem wybuchoe 


knie i zostawił go dla cdpoczynku samego w po- stojącego, na brzegu i przypatrnjącego się dziatwia 
mieezkaniu, Powróciwszy o godz. 7 wieczór.p. Sta. kąpiącej — po chwili uczeń spostrzegł, Że widz 


nisław J. nie zastał już swego kolegi szkolnego w ten znikł, a z nim i zegarek; podejrzenie tem sil. |tać i pisać, nareszcie 


rokojn, a zarazem spostrzegł że mn z binrka skra- | niejsze, Że Bami policjanci twierdzili, że tenże sam 
dziono 20 rubli i i10 zł, w bankowych biletach. przed rokiem innemu nezniowi w czasie kąpieli 
Ziemieński liczy lat 25 jest wzrostu słusznego, ma miał ukraść zegarek, Uprasza się tedy prześwietną 
twarz chudą i rudawa wlosy, mówi po polsku tak , policję tak w Brzeżanach jak w Złoczowie, gdzie 
szybko, iż go czasem zrozamieć nie można, — Z matka jego zamieszkuje; by ptaszka tego ułowić i 
Birczy donoszą, że cerkiew w Trzciańcn została skradzionych rzeczy przy nim poszukać chciała — 
w nocy na 20. maja okradzioną. Złodziej wlazł do prosi się również każdego sumiennego człowieka, 
cerkwt dachem i rozbił skarbonę, w której jednak aby spostrzegłszy gdzie tego kieszonkoweg« złodzie- 
znalaz! tyiko pięć złotych. — W Krzywezn dolnem ja, sprzedającego srebrny zegarek, oddał go zwierze 
znaleziono 16. maja włościanina Jaśka Marceniuka, |ehności, 

powieszonego w własnej chacie. Zwłoki nosily ślady | W Husiatynie zgorzało dnia 1. czerwca 
gwałtu, i zdaje się, że nieszczęśliwy wpierw Za- | czterdzieści kilka domów, wraz z kościołem, zabn- 


mordowany, a później dla omylenia poszlak powie 

szony został. Podejrzenie pada na żonę i syna,! 
których uwięziono, — Dwa wypadki nagłej śmierci 
zdarzyły się w brzozowskim powiecie, Onufry Baj- | 
dowicz zabity został dnia 15. maja przy budowie! 
dsmn. -Bijak zerwany spadł z trzonka i zabił -go 
na miejscn. — W Brzozowie-20, maja Żebraczka 
Katarzyna Wojner, przyjęta na nocleg przez pė- 
wnego mieszczanins, zmarła nagle na udar mózgo-! 
wy. — Dwaj robotnicy w Wełdzirzn, zajęci w tar- 
taka wodnym, chcąc dnia 27. maja wstrzymać ma- | 
szynę tartakową, zabrali się do tego tak niaszczę:i 


sliwie, ża w maszynie pękł obręcz, a okruchy=jego, 


zabiły na śmierć obn robotników. — W Dolinianach 


znaleziono dunia l. b. m. żonę ekonoma Majrę S 
powieszoną na strychu. Zacbodzą poszlaki morder- 
stwa. — Na przedmieściu czerlańskiem w Głródkn 
znaleziono d. 30. mają zwłoki nowon*rodzonego 
dziecka, które gwałtownie pozbawione zostało Życia. 


Mianowania  Adjonkt i sekretarz rady 
przy sądzie kassacyjnym, bBudwińsk:, mianowany 
sekretarzem przy trybanale administracyjnym, 


— Przeniesienia. Namiestnik przeniósł inży- 
niera Marjana Przetockiego z Tarnowa do namie- 
stnictwa we Lwowie, adjankta budownictwa Fran- 
ciszka Siehrawę z Myślenic do Tarnowa i prakty- 
kanta bndownictwa Józefa Moczydłowskiego z Na- 
dwórny do Myślenic. 


Egzamina w szkole gospodarstwa wiej- 
w Dublanach z drngiego półrocza roku 


skiego 


jjący t. j. niedzielę 18. czerwca r. b. o godzinie 3. 
(po południm do sali ratuszowej Nr. 1, które to dra- 


dowaniem Rady powiatowej i apteką, Że całe mia- 
sto nie spaliło się zawdzięczać należy tylko des 
szczowi, Szkodę cceniają na 300.000 galdenów. 
Zaproszenie. W sobotę, dnia 17. czerwca 
b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej 
Nr. I odbędzie się w Stanislawowie walne zgro- 
madzenie”ezłonków Towarzystwa miłośników muzy« 
ki. — Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czyn“ 
ności Towarzystwa. 2. Wybór prezesa Towarzy: 
stwa t członków Wydziału. 3, Rozpoznanie i po: 
twierdzenia rachnaków. 4. Wnioski celem podnie- 
sienia Towarzystwa. ` 


Na wypadek , gdyty potrzebna do kompletn 
liczba */, części t. j. wedle obecnego stanu listy 
członków mniej jak 74 tychże się z brało, na ten 


wypadek zwoinje się równocześnie w myśl $ 19 
stat. drngie walne zgromadzenie na dzień następu: 


gie zebranie bez względu na liczbę obecnych człon. 
,ków, będzie mogło prawomo.ne wydawać uchwały 
bw przedmiotach powyższym * porządkiem <ziennym 
określonych, 

ł Równocześnie zawiadamia się P. T, członków 
Towarzystwa, że Wydział wobec chiabnego rozwoju 
Towarzystwa, uznał za stosowne ustanowić symbol 
łączności towarzyskiej i idąc w tej mierze za pię- 
knym przykładem starszych Towarzystw mnzycz= 


|nych, sprowadził odpowiednią ilość skromnych a 
| gus 


townych lir, które każdy członek Towzrzystwa 


(tak honorowy jako też czynny) przy sposobu0- 


szkolnego 1875/7 odbędą śię od 17. do 28. czerw-|g.jach uroczystego wystąpienia Towarzystwa (jako 


ca 1876 r. w nusiępnjącym porządku: Dnia 17. 
czerwca. Na knrsie przygotowawczym. Matematyka 
i fizyka. Na I. rokn fachowym: Rolnictwo i ogro- 
downietwo, na Il, rokn faclowym: Ekonomia rol- 
nicza i leśnictwo. Dnia 20. 
przygotowawczym: Chemia i fizyka. Na I. rokn fa- 
chówym: Ekonomia rolnicza, na II. roka fachowym 


Rolnictwo i rachunkowość. Dnia 22. czerwca. Na, 


korsie przygotowawczym: Botanika. Na I rokn fa 


chowym: Chów zwierząt chemia i mineralogia, na' 
II. roku fachowym chemia rolnicza i budownictwo. | 
Na karsie przygotowawczym: | 


Dnia 24. czerwca. 
Zoologia. Na I. rokn fachowym: Fizjologia zwierząt 
i ustawy rolne, na II. roku fachowym chów zwie: 


rząt i ustawy rolne. Daia 26. czerwca, Na kursie | 


(to wieczorkach mnzycznych, wycieczkach it. 


czerwca na kursie l 
„dniu 23, 


d 

"nosić będzie nprawnionym, ) 

Z Kamieńca Podolskiego donoszą, iż 
zmariy niedawno obywatel tąmecznej gobernii, Ie. 
opold Sulatycki, testamentem swoim spisanym na 
listopada 1874 r., między innemi fundu- 
szamł przekazanemi na Cele dobroczynne, zapisał 
sumę rs. 10.000 jako kapitał, od którego procent 
ma być nżyiy na stypendja dla nczniów rozmaitych 
zakładów naukowych warszawskiego okręgu nanko 
wego. Zapis tea, podobno już z polecenia ministra 
oświecenia przyjęty został dla nadania mu zgodne- 
go m walą testatora pomieszczenia. 


Sprostowanie. W nrze 131 Gaz. Narod. 


przygotowawczym: Geografia fizyczna, Na I. rokn,W artykule fejletonowym, pod koniec jego wydru- 


fachowym: Miernictwo i budownictwo, na IL. roku 
tachowym Technologia, Dnia 28, czerwca. Na kur- 
wie przygotowawczym: Anatomia zwierząt. Na I. 


,kowano mylnie „Czest pierwsi zbndzili się“ Za- 
(miast „Czesi pierwsi złudzili się.“ 


roku fachowym: Eatomologia i fizjologia roślin, na | 


II. rokn fachowym Weterynacja. 

Egzamina te odbywać się będą w godzinach 
rannych (od 9. począwszy) w dniach wyżej wy- 
mienionych z każdym nczniem z osobna, z każdego 
przedmiotn. 

Komitet c. k Towarzystwa gosp. gal, zwra- 
czjąc uwagę na okoliczność, iż egzamina te są po- 
bliczne, zaprasza na nie uprzejmie nie tylku rodzi- 
ców, krewnych i opiekunów, ale i wszystkie osoby, 
któreby dokładna wyobrażenie o stanie szkoły wy- 
robić sobie życzyły. 

Z komitetn c, k. Towarzysswa gosp. gai. 

Lwów dnia 6. czerwca 1876. 
Wice prezes 
Augustynowicz. 
Sekretarz Tow. 
J. Greliński. 


Egzamina prywatne w c. k. gimnazjnm 
łwowskiem im. Franciszka Józefa odbywać się będą 
od 30, czerwca do 6..lipca: 


— Stacje telegraficzne z ograniczoną służbą 
dzienną otwarte zostały na czas rezonu kąpielowe- 
go w Iwoniczu, Krynicy, Lubieniu, Rabce, Szczaw- 
nicy i Truskawcu. 

Brzeżany 8. czerwca. Dnia 6. b. m. skra- 
dzieno pewnemu uczniowi kąpiącemu się razem z 
innymi w stawie brzeżańskim,- zegarek srebrny z 
stalowym lańcuszkiem — wartości 15 gnldenów; 
podejrzenie silne pada na niejakiego Marcina Lew; 
kowicza, urlopnika, wałęsającego silę wówczas bez 


— 


j artystyczne. 


| 


Wiadomości literackie, naukowe i 

— Treść zeszytn czwartego pisma Kosmos: 
Teorja gwiazd spadających według Schiaparelliego 
przes Brnnona Abakanowicza; O Kopern:ku przez 
Dominika, Zbrożka (e. d.); Spasób przyrządzania 
ukazów owadowych w ich stanach przechodowych 
przez dr. Zygmunta Romera; List profosora Kreut- 
za do redaktora „Kosmosa* w sprawie galicyjskich 
trzęsień ziemi; Kronika naukowa : Promień światła 
w zastosowaniu do badań zjawisk gnicia i zarazy 
przez prof, dr. I, Staneckiego; Chemja przez E. 
Bandrowskiego; Botanika: Beiträge zur Biologio 
der Pfianzen; Wiadomości bieżące, „Kosmóa* pre- 
numerować można w księgarni Wład. Bełzy we 
Lwowie. 

— Wyszedł nr. 28, Związku. Treść: Porządek 
dzienny II, walnego zgromadzenia związku stowa- 
rzyszeń. Przed walnem zgromadzeuiom Związku 
stowarzyszeń. Sprawozdanie: o spółkach zarobko- 
wych w Austrji i Węgrzech w r. 1873 Ruch sto- 
warzyszeń, Walne zgromadzenie Związkn stowarzy- 
szeń. Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa kasy zaliczkowej w Szczeren. Ogłoszenie re- 
dakcji. 


— Na posiedzenin dnia 7, czerwca wydziału 
filologicznego akademii umiej. pod przewodnictwem 
dyrektora wydziała p. L. Siemieńskiego, dr. Sere- 
dyński przodetawił dwa rękopisy nadesłane przez 
p. Marszałkowicza, uchodzące za prace Morsztynów, 
a obejmujące także poezje Kochowskiego, Miaskow- 
skiego, Kochanowskiego i inne, Sekretarz akad. 
Szujski przedstawił pracę p. Wład. Wisłockiego, 
p. t. „Legenda 0 św. Aleksym.“ Jest to wiersz 
polski, rzadki zabytek zr. 1454, odkryty w ręko- 
pismach biblioteki Jagiellońskiej, Następnie tenże 
udczytał obszerną rozprawę J. Karłowicza, obejmu- 
Jącą projekt wydania słownika polskiego, Pracę tę 
zawierającą wiele ważnych nwag i poglądów, öde- 
słano do komisji językowej, która właśnie zajmuje 
się układaniem takiego słownika.. 4 

— Poznańskie Towarzystwo przyjaciół nank, 
wydział historyczny, uchwalił zadanie konknrsowe 
na następujący przedmiot: Pogląd na dzieje Sło- 
wian zachodnio-północnych między Elbą a granica- 
mi dawnej Polski, od czasu wystąpienia ich ua wi- 
downię dziejową, aż do utraty bytu politycznego i 
znamion narodowych. Szczególnie w tym poglądzie 
zaleca się uwzględnić: 1. Związek etnograficzny 
między pomienionemi plemionami słowiańskiemi a 
ludnością Polski Piastowej; 2. Stan kultury tychże 
pl wion w owej epoce, mianowicie z rzutem oka 
na a) religję, b) na obyczaje i Zwyczaje, c) na n- 
strój polityczny i a,ołeczny, d) na stan rolnictwa, 
przemysłu i handln, budownictwa i sztuki jaka 
wówczas była w ogóle; 3. Zewnętrzny przebieg 
dziejowych wypadków, ze szczególnem nwydatnie- 
niem wydarzeń, które spowodowały w różnych 
stronach Słowiańszczyzny półuocno zachodniej osta- 
teczną katastrofę rozmaitych plemion; 4, Wreszcie 
stosunek między temiż plemionami a Polską, — 
Bliższe szczegóły, a mianowicie warunki konkursu, 
tndzież termin nadsyłania prac ogłosi zarząd Towa- 
rzystwa przyjaciół nauk później. Dowiadujemy się 
tylko, że nagrodę konknrsową 0znaczeno na 500 
talarów, 

Profesor dr. Miklaszewski wyda! w War- 
szawie „Podręcznik dła sądów gminnych Królestwa 
polskiego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Odezwa Wydziału krajowego. Z dniem 


1. lipca b. r. rozpoczyna się letni kurs w wojsko- 
wej szkele kucia koni, na który z mocy reskryptu 
c. k. wspólnego ministerstwa wojny oddz. 3 nr, 
1478 z dnia 27. czerwca 1875 ueznłowie cywilni 
przyjniowani być mogą. Zawiadamiajęó 0 tem szan. 
komitet, wzywany o przedstawienie nam najdalej 
do 15. czerwca b. r. odpowiedniego kandydata lub 
też zawiadomienie 07 braka; takowego. Do podania 
dołączone być mają: a) Lista wyzwolenia, że kan- 
dydat jest biegłym w rzetniośle kowalskim. b) swis- 
dectwo moralności, c) Świadectwo lekarskie, te Van- 


zzz zz aa 
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nywania rzemiosła, d) Świadectwa szkolne lab w 
braku tychże doniesienie, czy. kandydat ara 
e) jakie zostały 100m) ane 
i zabezpieczone środki utrzymania ucznia we Lwo- 
wie na czas trwania kursu, tj. sześciu miesięcy. 

We Lwowie dnia 22, maja 1876, 

Zastępca marszałka krajowego 

podpisano: Pielruski, 
podpisano; Wereszczyński, 

Stan listów hipotecznych i asygnat kaso- 
wych c. k. nuprzyw, „galic. akcyjnego banku hipo- 
tycznego z dniem 31. maja 1876 w obiegn będą- 
cych: Listy hipoteczne 21,454.800 z}, asygnaty 
kasowe 2,267.350 zł. i 


Stan wkładek galicyjskiej kasy oszczę: 
dności był na dnin 30. kwietnia „1876 8,676.961 
zir. 7 et. 

Od 1. do 31. maja 1876 włożyło 2628 stron 
603.904 zł. 81 cr.; zwrócono 2209 stronom 380.346 
zlr. 66 et., przybyło więc 223.558 szł. 15 et. 

Zatem na dniu 31. maja 1876, ogół wkłade 
8,900.519 zł, 22 et. 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta 
nisiawowa z dniem 30. kwietnia 1876 wynosił u 
2118 stron 715.624 zł. 36 ct. 

W miesiącn maju 1876 włożyło 22 stron 52.248 
złr. 68 ct. ; "wyjęło „184 Biron 41.559 zł. 49 ct, 
przybyło zatem 10.689 zł. 19 ct. 

Stan wkładek z dnem 31. maja "1876 wynosi 
n 2173 stra 726.313 zł. 55 ct. 


W zeszłym tygodniu płacono -w Podwoło- 
czyskach, Brodach, Tarnopola i Lwowie za 100 
kilogramów pszenicy zł. 9— 10°75 ;- żyta zł. 7 do 
8:50; jęczmienia dła browarów zł. 7:50—8'754 
jęczmienia pastewnego zł, 6—7'25. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Tzby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk“ 
tów, zrealizowanych na placu iwowskim, -w ciągu 
tygodnia od 27. maja do 1. czerwca 1876. ~ 

(Korzec pszenicy 77,-Kigr., żyta 73 Klgm 
ęczmienia 64 Klgr, owsa 45-Kigr., hreczki 6t 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Kigr., gro- 
chn 82 Klgr., koniczyny 82 Kigr.) i 

Zboża: Za 100 kilogramów pszenicy od 9'50 
do 10 75 zł. 

Za 100 kilogram. żyta od+8— do 8:76 zł, 

Za 100 kilogram. jęczmienia od 7:50 do 8'50zł. 

Za 100 kiliegram. owsa od 8.50 de 9'— zł. 

Za 100 kilogram. hreczki od 8:50 do 9'— zł, 

Za 100 kilogramów kukarndzy zeszłorocznej 


k 


Za 100 kilogram. prosa —'— do —*— zł, 

Zboża strączkowe: Za 100 kilogram 
grochu od 8:40 do I= zał, | m 

Za 100 kilogram. soczewicy —'— do — —zł. 

Za 100 kilogram. fasoli *— do 740 sł. 

Bobik za 100 kilegr. 7'90 do 8*25 zł, 

Za 100 kilogram. wyki 9'—. do 9'25 zł, 

Nasiona: Za 100 kilogram. koniczyny 60 
do 70 zt, 

Tymotka za 100 kilogr. —*— do — — zł, 

Anyż za 100 kilogr. 32*— do 34'— zł, 

Anyż płaski za 100 kilogr. 26:— do 28— zł, 

Kminek 100 kilogr. 31'25 do 32:50 zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 
kilogram. na sierpień, wrzesień 13:10 do 13:70 zł. 

Rzepak letni 100 kilogr. 12:20 de 12:60 zł. 

Lnianka -100*kiiogr. 10*—1 do 10:50 złr. 


"Nasienie lniane 100 "kifog — — do — — zł. 

Nasienie konopne 100 kiloyr. —*— do —'—zł, 

Lew 100 skilogr. snrowys —*— do — — zł, 
czesany —' — do —— zł. 

Chmiel 100 kilogr. —*— do —'— zł, 

Potaż drzewny 100 kilogr. —— do —'— zł., 


słomiany —'— do —'— zł, 
Miód 100 kilogr. z woskiem —'— do ——zł,, 
datoka —— do —— zł, 
* Spirytus gotowy 35:— do 35:20 zł. 
Spirytus z umową na czerwiec 33:40 do 
38:90 e., na lipiec, sierpień, wrzesień 35:50 do 
36 zł. 


Ostatnia wiadomości. 


Wybrany przez koło polskie komitet cen 
tralny przedwyborczy na wschodnią Galicję; ro- 
zesłał wezwania do wytworzenia komitetów w 
okręgach wyborczy :h do 1. lipca. Zaraz po wy- 
tworzeniu swem, komitety tę mają wybrać de- 
legatów, którzy zjechać się mają we Lwowie i 
zadecydować, jak dalej kierownictwo wyborami 
ma być prowadzone, i czy ma być nowy komi- 
tet centralny. wybrany, —czy. „dotychczasowy, 


wybrany przez koło poselskie, zatwierdzony. | Rustighello 
Przyklasnąć trzeba temu postępowaniu komitetu | Księżniczka Negroni 


centralnego lwowskiego. 

Przy zamknięciu Gazety odebraliśmy wia- 
domość z Warszawy 0 wizycie archireja Leon- 
cjnsza na Podlasiu w okolicach: w których nies 
dawno gwałtem zmuszano unitów do przyjęcia 
prawosławia. Lud miedopuszczał bisknpa do 
cerkwi, z tego powodu przyszło w kilku punk- 
tach do starcia i nowego krwi rozlewu. Wło- 
ścianie oświadczali wszędzie głośno archirejowi, 
iz nie są prawosławnymi i pozostaną unitami. 
W Warszawie utworzoną została osobna komi- 
sja śledcza do spraw. unickich. 

Gazecie Lwowskiej telegrafają: iż Nowa 
Presse ogłaszała wczoraj projekt podziała Tur- 
cji, którego autorem ma.być jenerał Ignatiew. 
Memorjał ten proponuje utworzenie pięciu kró- 
iastw: bułgarskiego, albańskiego, serbskiego, 
rumuńskiego i greckiego. 

Fremdenblait zaprzecza wiadomości o po- 
nownym zjeździe hr. Andrassego, ks. Gorcza- 
kowa i ks. Bismarka. ¿Do takiego zjazdu nie- 
ma obecnie powodu. Tenże sam dziennik dono- 
si, że wszystkie mocarstwa uznają bezzwłocznie 
nowego. sułtaua Murada V. 

Doniesienie Tagblattu jakoby poseł mo- 
skiewski w Wiedniu, Nowikow, wnosił rekla- 
macje z powodu nieprzyjaźnego dla; Moskwy 
stanowiska austrjackich dzienników, mie po- 
twierdza się. Fremdenblatt zaprzecza tej wieści, 
wyraża jednak ubolewanie, że niektóre dzienni- 
ki z namiętnością: występują przeciw Moskwie, 

Z Belgradu telegrafują do Presse, że Kon- 
sul moskiewski Kwarców„na podstawie instruk- 
cyj otrzymanych z Ems, usilnie zaleca rządowi 
serbskiemu stanowczo pokojową politykę, Inne 
dzienniki dzisiejsze zapowiadają przeciwnie, że 
lada dzień nastąpią kroki wojenne ze strony 
Serbii. U nas wczoraj wieczór w kołach woj- 
skowych utrzymywano, ŻE już wczoraj Serbo- 
wie przekroczyli granicę. Niepewnua to jednak 
pogłoska. 

Stara Presse zamieSzcza uwagi godny ar- 
tyknł wstępny, w którym zapewnia, że przy- 
mierze trzech cesarzy istnieje niezachwiane. 
Austrja nie była namawianą do zerwania z 
Moskwą, a gdyby nawet były jakie usiłowania 
w tym kierunkn, byłaby się im Austrja oparła 
w gabrem zrozumieniu własnych interesów. 
Małe nieporozumienia i przeszkody, jakie za- 
chodzić mogły, zostały znowu usunięte, odkąd 
na wniosek ks. Gorczakowa 
to, aby 
stambulskiego przewrotu, nim nastąpią umó- 
wione wspólne kroki. 'Mocarstwa północne za- 


zgodzono się na; 
czekać najpierw dalszych następstw | 


wi wojny serbsko-tureckiej, który według za- 
miaru rzadu serbskiego miał nastąpić tego ty- 


godnie. Tym sposobem pozyskano znown czas 


do pacyfikacji. 

Sułtan udzielił powstańcon w Bośnii i Her- 
cegowinie zupełnej amnestji i zawiesił operacje 
wojenne na sześć tygodni, z wyjątkiem ruchów, 
potrzebnych celem zaprowiantowiania twierdzy 
nikszyckiej. Tym sposobem ma być ułatwione 
powstańcom porozumienie się z władzami ta- 
reckiemi celem złożenia broni. Widać, iż jest 
to spełnienie pierwszej części propozycyj an- 
gielskich,” które rząd turecki przyjął, i nie o- 
glądając się, czy przyjmą je i inne gabinety, 
sam Od razu wykonuje. 

Szejk-ul-islam wydał dekret, zabraniający 
softom noszenia broni i robienia tiumnych zbie- 
owisk na miejscach pablicznych. 


o 
4 Oczekiwany w Stambule jest chediw egip: 


jski, który, przybyć ma wkrótce w celu złożenia 
|hołdu nowemu sułtanowi, 


Meeting cudzoziemców w Konstantynopo- 
lu, zebrany pod prezydencją Anglika Hansona, 
celem uchwalenia wspólnego adresu do Murada 
— spełzł+na niczem, Anglicy bowiem nie chcie- 
li się zgodzić na stylizację, która zanadto sta- 
nowcze wyrażała zdanie o polityce wewnętrznej 
Turcji. Zabawna przy tem zaszła Scena: w 
projektowanym adresie użyto wyrażenia: „my, 
obywatele państw konstytucyjnych". Zauważył 
ktoś na to, *że. nie wszyscy mogliby się tak 
nazwać — a kiedy niejaki Bardaut zapytał, 
które to państwo nie jesi konstytncyjnem; tod- 
powiedziano mu oczywiście: Moskwa! Wywo- 
łało to pewną” senzację —*'po_ chwili jednak 
stwierdzono, ż68-w zebraniu nie było ani jedne- 
go Moskala, więc ani jednego człowieka, któ- 
ryby się nie mógł nazwać obywatelem, lecz 
poddanym. 


” Telegramy Gazety Narodowej. 
aa 

_ „Wiedeń dnia 9. czerwca. Rozpuszczone 
foni si ie serbskie wojska przekroczyły 
granicę, okazały się mylnemi, przeciwnie 
cofnięto je od granicy na milę. Jestto skutek 
porozumienia się -trójcesarskiego przymierza 
i wspólnego wywarcia wpływu na Serbię i 
Czarnogórę. Mocarstwa, uznawszy Murada, 


7:70'do 8'— 2}; knknrndzy nowej —'— do —— Zl. czekać będą, ażali rząd turecki zdoła sam 


przeprowadzić pacyfikacyę. (Jużto Moskwa 


| postara oto, iż nawet zawieszenia broni 
4 


nie przyjmą. P. r. ) 


| EE ZEREM 


Przyjcehali dnia 9. czerwca 1876, 

HOTEL ŻORZA: Sz. Knezevich, bisknp z 
Dalmacji. J. Borota, profesor z Dalmacji. J. Pień: 
tzykowski z, Wybranówki, R. Rościszewski z Ki- 
jowa: J. Wernieki z Podola, E, Zagórski z Kolo- 
dziejówki, T. Korytko z Podola. W, Nowogrodzka 
z Rossji. 

HOTEL EUROPEJSKI: H. Gross z Sambora. 
St. Lipnicki z Rossji. N. Pnchalski z Znrawna, 
Beier z Smiatyna. J. Urban ze Stanisławowa. 

HOTEL LANGA; E. Wechs Imann z Wiednia, 
E. Feigl z Wiednia, F. Bnrghart z Wiednia. A. 
i Bing z Norymbergii E. Fntter z Białej, E. Gariili 
lz Paryża. W. Tarle z Rosji. 
OI DE 1 OAI WOOWO E 

|| | PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE, 

à W tymczasowym teatrze letnim ` 
w arenie przy ulicy Jagielońskiej naprzeciw 

ogrodu Jezuickiego. 
W sobotę dnia 10. czerwca 1876 

O godzinie Smej wieczór 


Lukrecja Borgja 


Wielka opera w 3 aktach Dunizettego. 
Kapelmistrz pan Szirer. 
OSOBY. 
Don Alfonso, książe Ferrary P, Tercnzzi. 
Donna Lukrecja Borgia Paa Gabbi. 
Genaro P. Zakrzewski. 
Orsini Paa Wzjcówna, 


Beppo Livretto P. Wojnowski. 

Don Gazelio P. Sanecki. 

Ascomio Petruci P. Zieliński, 

= Vitelloso P. Guberski, 

! Gubetto P, Koncewicz. 
P. Mikulski. 
Pna, Ziemaka. 


Rzecz dzieje się w Wenecji i w Ferrarze ua po- 
czątku XVI. stulecia. 


Sprzedaż bilerów odbywa się: od godz. 10. z rana 
do 12. w południe w kasie teatru hr. Skarbka, od 
godz. 4. zaś w kasach teatru letniego. 
Początek o godz. 8-mej. 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Wiedeń 9. czerwca 1876. 
kodziuą 10. minai 46 przed południem. 


Akcja kred — 131,60. Anglr-anstr. 65.75 
Uułonataak 56.—. Vareiuebank = 
Kole: Kar, Lud. / 190.—. Kolej połudu. 74.50 
Franko - anst,  —=" Losy tureckie e" 
Losy a r. 1860 =m. Oilig. aden. 
Staatsbahn =m Wied, 'Framw. =. 
Ostbaha ——. Napuiecn or 9.017, 
Babel papier. —.— Us osob. słabe. 
Wiedeń 6. czerwca 1876. 

godzina 2. minut 27. po południu. 
Akcje fran. - aus, 13,—, Węgier. kred. 115 25 
 Anglo-austr, 66.40. Unionsbank 56.75 
Kolej Kar. Lud, 191.50 Nordkabn. 180 75 
Kolej połndnio 75.—. Kolej AIfó4, 99 50 
Kolei Klaviey  141.—. Aolej Lw.-czer. ] 19 50 


Weg. Nordostb. 99.—. 
Wiener-Bauges. 17.—. 
Gal. indemniz.  86.—. 
Franco-H.Bank 32.—. 


Rudolfsbahu 106.75 
Węg. Ostbau 30.75 
Losy z r.1864 127.75 
Verkehrsbahn 84 50 


Losy tureckie 19.75. Danbank-Au. 10.— 
Kolej państw. 255.50. Baakverain 58. -- 
Wied. Bauver.  10.- . Losy węgier. 68.75 


Marki niemieckie ct. 59 */py. 
Akcje kredytowe 
Usposobienie: stalsze, 

Berlin, 8. czerwca. Russ. Bankvoten 266.25 Cru. 
dit. Act, 220.— Lombardex 125,— walizier 7995 
Staatsbahu 430— Rumänier 1875  Orsterr.-Bank- 
noten; 165.—. Uzposobienie — 
EE c O O | 

Pociągi kolejowe z gtównego dworca: 
Odchodzą ze Lwową 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
"ezysto osobowy); po południa o godzinie ñ, 
mia. 5 (pociąg mięszany); w nocy 0 godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.) 
Podwolocaynk: (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pocięg pospe- 
szmy): w pełndnie o gody. 12. min. 5 (pa- 
ciąg imięszany);, w socy o godz. 10, miu. 
57 (peciąg osobowy). 


Do 
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takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- 


<a 
rze centralnym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i H w pięknej i żyznej okolicy nad $ śród tysięcy morgów lasu su 


snowego. nad rzeką Bugiem. 
Med. Dr. Kurzbauer. 


zajmować się będzie. Według życzenia% 
konwersacja i w języku polskim, 
Biiźszej wiadomości udzieli W. Dr. 


Ormiańskiej u zawiadowcy domu 
Arcybiskupa, * 2776 1—3 


pod wszelkiemi względami podobne dona- 
turalnych, zupełnie przydatne do mówie- 
nia ) przeżuwania, wstawia bez bólu, 


powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze baukowym Niższo- austrja 000 mo rzeką. 7 przestrzenią É 


ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje 600 morg. pola, 900 morg. lasu, í 


Otto, pastor w Warszawie. W kladki oszczędności ) pw 3 folwrkuh z budynkamiaj FZÓL zębów 2744 2-5 mzoe 
w swych biurach od jednego zł. począwszy na książeczki i murowanemi, gorzelnią, młynem, Y GSG GSG OGG OGG 2525 Seragen 


usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 


Jest d "4 zrotem lub masą do zebów podob 
f damia po cenie umiarkowanej, fi] +0" pianua. | 248216648 EMi 
f Biizszą wiad: mość udzieli Wny $ 


4 Nurkowski, adwokat we $ IGNACY WEISS, dentysta 
' LWOWIE. 2364 5_6 ZJ czlonek kolegium wiedeńskich dentystów, 


F4 ordynuje codzieunie od 9—6 godziny 
Sib B* SGG3E5R | przy ulicy Halickiej Nr. 1 vis-à-vis 


kościoła katedralnego ws Lwuwie. 


Wyprzedaż EZ 


inwentarza żywego, na- 


tartakiem itp., jest do sprze= 


DYPLOM 
z wystawy 
r. 1873. 


ASSAS nR marki wkładkowe 

; m H ! i procentując je po 6'/, za l4dniowem wypowiedzeniem 
„Hotel“ Kamińskiego t 

: 


f 16 
M SEM. E s y 


qi aparatow chirurgicznych. mt i ASTE Kąpielowy: 


" "” " s, r 60 a kad 
Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. 
Dyrekcja. 


„Puritas” 


(Mleko odmladzające wlosy) 


„PURITAS* uie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że niwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dvi im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały. 

„Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można wlosy 
pedług upodobania wodą zmywać, ua biało powleczonych poduszkach spać 
i łażnię parową używać, i ani adu farby sią nie spostrzcże, oniewał 


„PURITAS:, 


nie furbuje, tylko odmładmia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też 
włosy i brody u męśczysn, 

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presytce 20 ct. za opako- 
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentow 

OTTO FRANZ « COMP. we Wiedniu 
Mariahilferstrasse Nr. 39. 

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orlem Z. Ruckera, 
Ind. Jamowskiego; fryzjera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. Florjanem; W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR- 
NOWIE u M. ułodzińskiego; w STRYJU w apt. W. Drągowskiego, w SADA- 
GÓRZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE u F. Stechera aptekarza; 
W KOŁOMYI K. Laden kupiec. x 2229 1 —] 


» EO lo s 30 » » 
w Stanisławowie 


7: do szprycowania 
Th sodowej wody 
i syfonów 


z umebłuwauiem, wewnętrznem u- 
rządzeniem, z ogrodem, kregielnią, 
z przyrządami do Oświetlenia Ka- í 


E wiemi jest do wydzierza- 


Administracja: w Paryżu, 22, 


5- bulevary Montmartre. 
4) 2013111 r= 6—9 

„ (Francja departament de IATlier) 

W Tusność rzędowa francuska. 


e a 
A 


k t ka ji A ą Y 
Dobre i tanie u Carl Pochtier , sd 
we Wiedniu, Neubau, Westhalustrasu6 35., Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarie 


i : Ta a1 1 Je, - © n A n] d 
rzędzi rolniczych i go Harmonje gleznych powy do zaprycowanik mygałoc ii| PORA KĄPIELOWA 


wieniu od pierwszego 
października 1676. 
Bliższych  w'adomości udzieli 
Dr. Kamiński burmistrz w Stani- 
sławywie. 2614 4—4 


zopampy i tuaze brzuszne, Wielki skład aparatów a kludyia Wiał i 7 3 PE PA" 
da sadowej wody z miedzi i azkła do wyrshiania WAR WSH jednym znajwykwitniej 


spodarskich. i zonych w E ie kąpiele i natrysk 
a m przez siebie aame eyatkich T [urzą zonych w Luropie kąpiele i natrya i- 
Że strony zarządu sądowo se s sa na sprzedaż jaeyeh, Zupetne nfzndzente iniaa dV O dia fabryk wania wszelkie dla uleczenia wyrób ło- 
kwestracyjnego Państwa Strusowajj mianowicie: 2 sztuki 2 1 grą, 5 oktaw, SLOWO syjeL BRA RAEC AA FoR IE a łądka, wątroby pęcherza, zwiru , en- 
obwieszcza się niniejszym, że na PR po» A 1247 100 Pi tt; rybi ery dlo putrzeby i sprzęty dl; aalo- A LE por i dna kamienia, etc. 

; i a » |N2 o 2 grac i rejestrach po 200ffjnow de picia wady, przenańne cyliudry do wy-| Codzień od 15. maja co 15. wrzednia. 
dnin 19. czerwca 1876 o godzi: 1260 zł.; 2 szt. o 3 SSC i FA re- jJezy "key ledownie w akrzyniach, wazy do azynków (Toat i Kondrit Mudikaci Parku. 


F è f oki itp. Kaaztar 1i rowan: 
nie 10. przedpołudniem, a w razie jestrach po 280 i 300 zł.; 3 szt, o 4 Prinia gee pop wyroki datena Czytelnia. — Salon dla Dain, —Salon do gier, 
potrzeby dnia następującego w miej-|| grach i 16 rejestrach po 320 i 350 zł; fjWyroty nowych miar litrowych z wybormaj cyny. |do konwersacji, do gry w Bilard. 
scu Strusowie, po uskutecznionem|| nskoniec 2 szt. o 5 grach, 16 i 20 re-|| 2723 12—16 Koleje żelazne prowadzą do Vichy 
AE ACO : fwar I jestrach po 400 i 45% zł. 1 —— áp 
PaRa AE wszystkich foiwar Wszystkie te instrumenta pochodzą z 
ków tego Państwa, wyspized»ż in-] renomowanej fabryki J.& P. Schied- 
wentarza żywego składającego się mayer i Ph. J. Trayser w Stutt- 
z około 20 par silnych i dobor: Swoi są cześciowo mało pt ra 

f iaków, 4 sz a za dobroć i trwałość może być poręka. 
nych broniakó si 4 dg pi Następnie jest więcej jak 100 sztuk 
118 sztuk OWIEC matek, 96 sztu nowych i przegranych salonowych i 
rocznych jagniąt i 49 sztuk bara- | koncertowych fortepianow, również 
nów, wszystkie rasy Negretti, dalej Bic kia pianin po bardzo taniej ce- 
uprząż, siewiarki, Howarda brony, g e ne składzie w s 2049 3— 6 
młynki do EE zboża, wozy Johann (u gl's 
końskie i wołowe, zżelazue pługi. ersten Österreichischen 
maszyny kartefłowa itd. itd. meod lavi Etabli t 
wołalnie przez publiczną licytację Clavier - Etablissement, 
nastąpi. A 2762428 Wien, Stadt, Kumpfgasse 5, 

Strusów, dnia 4, czerwca 1876. ZG" we własnym domu, $E 

Sądowy sekwester. 


— s D) "i 
szelki 0d 
Dyplomy wszelkiego rodzaju 
najpyszmiiej wykonane, szczególnie 
Towarzystw 
weteranów wojskowych, pożarniczych, gimnastycznych, 
śpiewaków itp. 
wykonują się spiesznie i po tanich cenach 
w Zakładzie litografijnym Bohemia, 
Towarzystwo ukcyjne dla przemysłu wyrobu papieru i druków 
w Pradze. 


najlepszy i najtańsze. 
Amerykańska 


Kosiarka 
© Ed 
Zniwiarka 
do nabycia w każdym handlu Machin 
rolniczych. 2333 19—20 


2118 2-—4 


(Dzial ubezpieczeń na życie.) 
i, Wyciąg rachunków Towarzystwa wzaj, ubezpieczeń 
W KRAKOWIE. 

Za czas od lgo Stycznia 18/5 do 3lgo Grudnia 1875 r. 

Rachunek zysków i strat. Stan majątku. 


ubezpieczeń kapitalów pośmiertnych Z ubezpieczeń kapitałów dożywotnich. 


— mma 
Przychód. Przychód. Stan czynny: Stan bierny : 

1. Zaliczki zł. 124102 c. 35 1. Dlużniey 92 sy 1. Wierzyciele R 44385 

ztych nnieważn. zł. 7830 „ Zaliczki zł. 26.700 c. 18 2. Koszta organiz. do odpis, ) w latach 8 680—] 2. Fundusz Spółki 16.22098 

pozostało zaliczek ztych unieważniono „ 2.912 „ 31 3. Prowizje akwizycyjne ) następ. 24.191|06] 3. Fundusz na. nieuregulowane „Gu i 
2. Wpisowe pozosiało zaliczek 23.787197 4. Piłyczki wydane 139.368176 4 rokn 1875 4.200 — 
3. Zadatki od unieważnionych polic 2. Wpisowe 12,83 D. Zapas gotówki 16.54675] 4. Fundusz na dywideudę z roku 1874 153/98 
4, Escont od szkód wypłaconych 3. Zadatki od unieważnionych polis 38/02 6. Akcje kolei Lwowsko-Czerniowiechiej 5. Furdusz rezerwowy 16.503,05 
5. Procenta, kupony i agio etc. 4. Escompt où szkód wypłaconych 3/05 nominalnej wart, zł, 8'000 6.848 6. Rezerwy zysków 52.305|95| 123.827|] | 
6. Przeniesienie rezerw zeszłorocznych 5. Procenta, kupony i agio etc, 9.316/68 7. „ Bankugal. dla han, 7. Rezerwy i przeniesienia zaliczek i 246.484158 
T. i fnndusz  nieurg. szkód 6. Przeniesienie rezerw zeszłorocznych | 101.026/31 iprzem., nom. wart. „ 4:000 3.540 Saldo zysk 33.380/04 

z roku 1874 7. P fond, dywid. z r. 1874 623 8. „ pierw. Banku gal, , 


———— dia h.i p. nom, w, 27:600| _26.231|— 


8. Przeniesienie fund. dywid. z r. 1874 235.019: A Ae amin j n 8 28 
Rozchód. +. p Pierw, kol, połud, „ 157000 0 
Rozchód a pwd 10. Listy zastawne Banku 
1. Wyp. prem. kontr. zł. 15.983 e. 42 1. Wypł. prem. kontras. zl. 839 c, 42 bp na 28.100] „22.246 
jotrąciwszy prow. „ 1.771 „ 80 potrąciwszy prowizję „ 45 „ 42 1. s ASC J kredyt, a 
Wypłac. ogółem premij kontras. Wypłaeono ogółem prem. kontras. 794 12 zast, Królost Pols H H Seri 
2, 20°, umortyz, prow, akwizacyjnej 2. 20'/, mimortyr. prow. akwizycyjnej 815/09 13. * likwid. HE R, SR 
"3, Prowizje incasso 3. Prowizje incasso 429/44 14. Tndemnizacje galie H E 1-301 Sza 
4. 107), amortyzowan. kosztów organiz. 4, 10/, amortyzowan, kosztów organ, 399/52] 15. Losy z r. 1860 4 k, 500 514 
5, Koszta administracji, ` pensje, lokal, 5. Koszta administracji, pensje, lokal, 16. 1839 A 
vpał, druki, należytości rządowe itp. opał, druki, należytości rząd. itd, 2.840,08 17. Renta papierowa i 80| 122.277/0: [*) 
6. Wypłacone kapitały pośmiertne . Wypł. renty i zwrot zaliczek 9.828|D2 Rawie” tyyartóść momin | zi .al4 403 691 "1. EJ — 


"| 403.691. 


4.135/16 


6 
4. Wykupiono polic 7a rę," 7. Wykupiono polic za 
8. Przepadłe u Agentów nauleżyteści 8. Wypl. dywid. członkom 1 roku 510/27 | 
9. Strata na papierach publicznych 9. Fund, na niewyp. dywid, z r. 1874 34/07 
10. Wypłac. dywid, członkom I. roku Ogółem rozchód 19.786 15 pag š , 
11. Fundusz na niewypł. dywid. r. 1874 L0. Rezerwy i przeniesienie zaliczek | 112.55259]_132.338/74 *) Warteść papierów publicznych wedlug kursu z 31, grudnia 1874 wynosi zl. 718,805 c. 45. 
12. a „ lieurog, szkody r. 1875 Zysk Torino) Y 9.52961 
Ogólem rozchód ukosa 
133, Rezerwy i przeniesienie A" Rozdział zysku. 
Zysk 
20%, od zysku zł. 2.529 c. 61 na fun- 
Rozdział zysku. gin towtóha 
20%, ud zysku zł. 30.850 c. 43 na fun- 10°% od zaliczek zł. 6.977 c. 29 na 
dusz rezrwowy dywidendę członków 1 i 2 roku 
20°% od zaliczek zł. 26.420 c. 67 na Na rezerwę zysków na dalsze lata 
dywidendę członkom 1 i 2 r. Z reszty remuneracji urzędnikom 
Na rezerwę zysków na dalsze lata Do przen. na fund, bież, następ, roku 61 


Z reszty remuneracji urzędnikom 
Do przen, ua fund, bież. nastp. roku 


Kraków d. 31. Grudnia 1875. 


Szef biura działu ubezp, na Życie : Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń : Naczelnik rachankowości dzialu ubezp, na życie 
A. Piekarski. H. Wodzicki. H. Komar. H. Kieszkowski. Cz. Kieszkawski, 
Zastępca Dyrektora refer. 


R. Kandler. 


W dowód zgodności z księgami: Członkowie Rady Nadzorczej: 
J. Jabionowski. A. Milieski. W. Rylski. El Hohendorft. 


jako komisja kontrolnjąca. 


$ 
[U 


(ONOSIQNSÓW İG) 1. Zamknięcie, rachunków 


TOWARZYSTWA. WZAJEMNEGO KREDYTU 


Ww KRAKOWIE 
za czas od 15. sierpnia 1874 do 31. grudnia 1875. 


Przychód. Wyciąg z księgi kasowej. Rozchód. | Stan czynny. Rachunek bilansu. Stan bierny. 


„i 9 WAG Zwrot udziałów 1.300] — F Weksle eskontowane Członków Tow.: Udziały od 285 członków zł. 221,464 c. — 
Vanisiy i 15 "zł. 204.610 cpa Zwrot wkładek na książeczki 298.822 24 sztuk_897 == 1.954,122 zł. 90 c, wystąpiło 3 a „ 1,300 „ — 
Udziały wpłacone cd 1. Zwrot wpłat na rachunek bieżą y 195.078 p | wykup'ono 584 = 1.828,087 „70 c. | stan , 282 „z wypłaconymudziałem| 220,164) — 
paźdz, do 31. grudnia „ 16.854 „ —| 221.464] — | Weksle eskontowane 1,954.122] 95. | Stan 31 Grud. szt. 313 656,035 25 | Wkładki ua książeczki zł. 640,821 c. 94 
Wkładki na książeczki zł. 640.821 „ 94 Wykupnogweksji wecskoutowakych 6.150] =- | Zapas urtówki 21,924 07 | Zwrot wkładek a 298,822 „ 24 
| »  » /Skapiteliz. „12.314 „ 85| 663.136) 79 | Procent c nehon | --5 c. 91 314] 90 - "341.999 „ 70 
Wpłaty narachunek bleżący zł. 242.123 „ 84 a a a raze a 4" AB EE == Procent skapitalizowany  „ 12,314 „ 85] 354.314| 65 
A A. GW GE 5) AG " skapitaliz, „ 12.314 „ 85 14191] To > À - WK 
n o» /, Skapitaliz==g= 339 „ 95| 242.463] 79 j hee Pau e zł 198 "98 Wkładki na rachunek bież. „ 242.123 „ 84 
Weksle wykupione na t rminach 1,328.087 70 Prowizja w Tow. Zalicz. i 214 ; 67 398| 65 Zwrot wkładek » 195,078 n 62 
Weksle reeskontowane 35.950) — bye Ak ; h udzisłó 10] 28 „ 47.045 „ 22 
Procent od eskontu wek li 39.910] 27 | Procent od zwióconych udziałów 9 Procent skapitalizowany „ 339 „ 95 47,385] 17 
ji R Procent od wpłat na rachunek b'eż. wyj łacony 675| 52 | e Lal E PTOS i 
Zwrot za druki 5 F 50 Koszta kancelaryjne 172| 66 \ Weksle reeskontowane n 35.950 „ — 
Procenta od asygubcyj kasowych A 4 m Fundusz na SOI skarbowe 500 — \ » wykupione „ 6.290, — 29,200) — 
Procent od rachunków bieżących pobr:ny 335] 57 | podatki AA oTo 57 \ Prahy di Wek:di bobrany «ligóry.na r. 1876 6,707| 60 
Towarzystwo ubczpiecień a conto koszt. Pozostałość zł. 20.188 A 
organ. i administracji 1.389] 43 z taj przypada tantiemy dla Dyrekcji we- 
Stan kasy 21.924] 07 | dle $. 6. statutu 2.018) -80 
| | zaś stosownie do uchwały Ogóln. Zgrom. 
| na fundusz rezerwowy 10'/, od 18.169 
i a zł. 20 c. i 1.816| 92 
ną dywidendę od udziałów 204,610 zł. 
| %'/,*(, (pro rata) 16,983) 32 
| | przeniesienie na rachunek roku 1876 418] 96 
\ 
2,526.321 70d 2,526.321|_ 70 || \ 617,959 132 677,959 32 
— — — e | ZNA rej, r 4 o | oO Oza | = zag | | a 
DA 
Straty. Rachunek zysku i straty. Zyski. 
Procent od zwróc. nych udziałów 10 28 | Procenta od weksli eskont. zł. 39.910 c. 27 
Procent od wkładek na książeczki : zwrócono s 393 „ 65 
a) wypłacony zł 1.870 c. 91 w 0BL1.. 62 
b) skapitalizowany w 12.314 „ 85 14.191] 76 | Procent zgóry pobiany'na r.1876 „ 6.707 „ 60 32.804 02 
Procent od wkładek na rachunek bieżący : Pro'ent od asygnacyj kasowych 4.971| 08 
a) wypłacony zł. 1675 e. 5Ż — - 
mniej b) pobrany „ BBB n 50 339, 95 
Procent od reeskonitowanych weksli 5744 95 
Drobne koszta kancelaryjne 170] 16 
Podatek za rok 1875 610 57 
Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń lsza rata 
na umorzenie kosztów administracyjnych do 
31. grudnia 1875 r. i kosztów organizacji 1.389] 43 
undusz na opłaty skarbowe bezpośrednie 500 — 
Pozostałość 20.188 zł. 
z tej odpada tantiema Dyrekcji 109, wedl 
3. 6. statutu 2.018] 80 
zaś wedle uchwały Zgromadzenia Ogólnego : 
a) na fundusz rezerwowy 10°/, od 18.169 zł. 
20 cent. 1.816; 92 
b) na dywideudę od udziałów 204.610 zł. 
Tja"; (pro rata) 15.933| 32 
c) przeniesienie na rachunek roku 1876 418] 96 
37.475| 10 37.775) 40 


Kraków, dnia 31. grudnia 1875 r. 
H. Wodzicki, Dyr. 1. H. Kieszkowski Dyr. referent. 
L. Jędrzejowicz szef bióra i zastępca I. Dyr. H: Komar Dyr. II. E. Kandler zastępca Dyr. ref. 
W dowód zgodności z księgami : 
Grzegorz Bohdanowicz, Ludomir Cieński, Franciszek Jasiński Adolf Dobrzyński, Aleksander Krukowiecki, 
Członkowie Rady Nadzorczej, jako. Komisia kontrolująca. 
Š A z Ci ji D EO M e WNN NAKŁADEM 
Konduktory Trenczy ńskie iep 1ce Fabryka przenośnych piwnie do lodu |- J. Milikowskiego, 
najnowszej konstrnkeji, chroniące wszelkiego rodzaju realności, kościoły; klasztory, we Węgrzech. Franciszka Bollingera, inżyniera we WIEDNIU, we Lwowie 
wile, zabndowania gospodarcze, magazyny, kominy parowe itd. 44 pi 0 Od dawien dawna sławne siarczane Cieplice, od 29—320 R. Przeciw go- rr poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i me- wyszło i jest do nabycia we wszyst- 
najtańszej dostawia IGNACY TAGLEICHT 2095 6 ściowi, reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w kv- dA dalem ZASZCZyCOnE kich księgarniach krajowych: Br. 
Skład: Wien, Stadt, Heiliyenkreuzerhof (I tj Prtwrtey 5.) ściach, chorobom wenerycznym i szkrofułom. Poczatek sezonu 1. maja. Dla APARATY do CHLODZENIA J. Kleczyński, iLreściwe ob- 
Cenniki gratis. Na E aia odpowiada sie bez zwłoki. > dogudności szanownych gości kąpielowych postaramo się” o wygodę pod każdym 4 Ł isa d: Retk we ne | 2083 22—30 jańnienie ustawy o propi- 
BMG Oparci na doświadezeniu uprasramy uważać dokładnie na nażwiako i adres PW A względem, Doktorowie kąpielni Dr, Nagel i Dr. Ventura. Bliższych hl 5. n BACH na a, Surowego mięsa do uacji, z dodatkiem ustaw krajo- 
zo is A dw RA a708 610R udziela Brp chlodzenia potraw w spiźsrkach domowych, do za- $ wej 7 dnia 30. grudnia 1875 

AK marzania, rezerwoary na lody, zupel ize- 3 Dao T 
m R > > 204471 520 Zarząd kapielowy. i Ir NAC y rupee Muradia NE SE. 
Molla proszki seidlickie. = noc - ad] pia do szyn GR ispipzodomusopanianajświeżazeja gi) ZNIESIENNI Drawa BTODINACJI 
„konstrukcji, [llurirowano cenniki gratis, . 
An die Fabriks- Niederlage Wiem; Wi-deń; Heumiihigasse Nr.*2. E Cna 60 c., u przesyłką po- 
cztową 65 e. 2745 2 3 


Galicyjski 
Zaklad kredytowy ziemski w Krakowie 


W 4 c” 
AJ © í gi c KO 
WOCEZYZ 


4 > S © 


wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


Gb na walutę austrjacką losowane w 18 lat. 


0 n a » P w 36 lat. 
oraz 7% Listy dłużne losowane w 20 łat. 
Listy te są najwłaŚciwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 

1. Zakład kredytowy-w myśl $. 5. swych statutów. nie może prowadzić żadnych intere- 
sów bankowych lub giełdowych, a zakres jego dzialania ogramiczomny jest 
wyłacznie do ndzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych 

2. Bezpieczeństwo to pupiłarne stwierdzone jest na każdym liście zastawnym ` podpisem c. k. 


komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże 


Jedynie Prawąaziwe, jeżeli na każdem pudełku znajduje się na cty- 
kiecie orzeł i mojs kilkukrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- 
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy I marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikątów, które wystawione jest na okpiszostwo. 
Cema opieczętoWALEKO pudełka orygin. 1 zł. w. a. 

Prawdziwe sprzedają znakiem X Oznaczono firmy. 


Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tan jest jedynym, ktory z porie. 
dzy wszystkich innych w bandlach się znajdujących gatunków, do celów le- 
czniczych BĘ przydzję, z 
Cena flaszki wraz 7 przepisem użycia I zir. R. w. 
A. MOLL, Tuchianben, w pobliskości Bazaru, we Wiedniu. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy: 
Bklady We Lwowie [rf „) apt. 3. Belsera, [x]*) F- W. Krolikowski, jxj*] Z. Ruckera, apt: 
H St. Markiewicz, w Bialej [xż*] A. Keichert, apt., [xt] Brich Keler, apt. w 
Brodach (xte) ©. Grinnspann ap., [x}*] M. Kulak, apt, [xf] Ed. Liszka apt- 
[xf] B. Witosiawski, apt. w Czermowcuch, [1*] 1g. Schuwci, [x] C. Alth apt., 
i J. Golichowski apt., w Dobromilu [xj*] N. urotowska ap, w Urohobyczu [x* 
ozef Alexiewicz ap., [x°] L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. Hełm, ap. 
w Gurahomora [x] w. Bołezat ap; w Haliczu [x] A. Godzoner apt., w Husia- 
tymie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Józ. Rohma ap.; w Kamionce [x] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [*] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [x}*] W. Redyk apt., [xt] 
M. Jawornicki [rj] K, Wiśniewski apt., [1}*] Józef Jahn, [x] A: Bazan apt., w lu- 
mańowić |I] Ant Müller, apt.; w Nowym Saczu [rj*] W. Filipek apt.; [x*] Ko- 
sterkiewicza spadk., w Nowym Targu [x*)] Karol Laur; w Podyórzu [x] $. 
Schlesinger, w Przemyślu [xf*] F. Nahlik, [(*] F. Gajdeczka, [*] Ed. Machalski, 
w Rzeszowie [x7*] J. Schaitter et Co., w Sołotwinie [x*] Józ. Hodoly, apta w Stani- 
sławowię [zt] A b. Amirewicz apt., [x*] F. Stecher apt., w Stryju ix}. Z. Drą- 
(EJ "Mix apt., w Tarnopolu [+] F. Iamrogiewicz ap, [xf] A. Morawetz spadkob. 
«| Mich, Per] apt, w Tarnowie [xf*] W. T. A. Wielogorski, [xf] P. Módner 6 
Comyp., [xi] F. Leszczyński, „w Wadowicach [xt] Ig. Brosig, w Wojniczu [2] C. 
Nodzynski apt., w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com., w Zbarażu [x*] Ed. Kruh 
aps. [x*] N. Stissermznn. 


Kantor wymiany 


c. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6°. LISTY hipoteczne, 


które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. .PP, XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, 

WE- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 


się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. 216: 12—? 


GDQGGOQGOOOOOOO0OO0CJGOG 


listów gwarancja. i 
3. Suma znajdujących się w obiegu: listów. zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hi- 
potecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 nr. 93 dz. pr. p. 
zainiabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja 
na zabezpieczenie listów zastawnych w obieg wypuszczonych. 
Listy zastawne i dłużne Galic, zakładu kredyt. z 
w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kre 
i przemysłu, 
rare; w Galicyjokim Banku kredytowym , 
arnowie : w filii Galicyjskiego zakładu kr: dytowego ziemskiego, * 2 er 
Warszawie: w Banku handlowym, j f P iyara 
Wiedniu: w Lombard- und Escompte-Bank, Kärtner-Stcasse 10, oraz Bank uud 
Wechslergeschäft der niederðsterreichischen Escompte. Gesellschaft Kärntnerstrasse 9. 
Berlinie. w Norddeutsche. Grundcredit Bank, 
Olomuńcu: A. C. Lederer, 
Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
Gracu: kantor C. Pruckmayer & Comp. 
Bozen: kantor D. Lehman, 


Zapadłe-kupony-wypłacają-się-także-we-wszystkirh powyżej wym'en'onych in:tytucjach. 


0: tranowy z wątroby dorsza: sporządzony "przez M. 


iemskiego są do nabycia po kursie dzięnnym: 
dytowym ziemskim, w banku galic. dia handlu 


PIPI > 
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Ważne dia właścicieli dóbr! 


Tylko losy wy lane przez państwo 


Nukladum | drukiem bywają rużsyłune, 
j ŁEZ gi i pan Pe SEA 
v ' | SZR W Bochni e „Koti iecznie musi się wygrać 
wyszły w sewem i poprawnem wydaniu w Hamburgu 


Marek 8753000 


w najszczęśliwszym razie jako | 
najwyższą kwotę w wielkiem lo- | + 
sowaniu piemiężnem 
przez puństwo zezwolo 
nem i gwarantowane. 
Gra ta składa sie z 81.500 lo- 
sów, a których 438.400 zatem 
większa polowa W przeciągu 
kilku miesięcy, w siedmiu dzia- 
| łach, jako wygrywające, k miecz= 
| nie wylo owans być muszą. 
Główne wygrane ewent. 


Marek 345.000 

:. szczegółowo 250.000, 125.000, 
80.000, 60.000, 50.00C, 
40 000, 36.000, 3 po 30.000, 
| 25.000, 5 po 20.000. 6 po 
- 15 000, 7 po 12.000, 11 po 
10.000, 26 po 6.000, 56 po 
4.000, 3.000, 2.500, 200 po 
2.400, 5 po 2.000, 3 po 
po 1.500, 412 po 1.200, 621 
po 500, 35 po 300, 700 po 
250. 42 po 200, 46 po 150, 
24.350 po 138 itd. 

Wypłata wygrauych nastąpi 
natychmiust pod rwarancja 
państwa. 

Już 14. i 15. czerwca 
odbęlzie się pierwse ciągnienie 
wygranych, na które wkładki 
wynoszą według planu: 
na l eały oryginalny los 6 ma- 

rek, lub zł. 3.0, 
na', a. ysiualnego losu 3 marek, 

lub zł. 1 
un *, oryginalnego losu 1", ma- 

rek, lub zł.0 90. 
| Te przez państwo zagwaranto- 
= wano i herbem państwa zsopa- 
2 trzone oryginalne lusy (nie pro- 
© mesy) wysyla wszędzie za nade- 
ałaniem gotowki, za pobraniem 
Ż|pocztowem, lub=za wpłatą na 
š poczcje. Wszystkie, nawet naj- 
| mniejsze zamówi.nia wykonuję 
E| punktualnie, urzędowy plan | 
ciągnienia doląc szam gratis, a po 
ciągnieniu przesyłam urzędowa 
= listę elagnienlia bez wezwania. 
> Ciągnienia tu nastręczają z8- 
tem najwiękaze korzyści, w licz- 
bie ich miaści się wiele znacz- 
nych kwot do wygrania, a wszel- 
kie pretensje uczestników zota- 
jące pod paprıuda państwa 
a ma powność, Że w ne 
Karola Ballabana JĄ zimie rypiecne zostaną 
w ~ Mojem najgorętszem życzeniem 
we Lwowie będzie, bym się gednie wywiązał 
lz położonego wo mnie zaufania. 
| Ponieważ ciągnienie już wkrótce 
się odbędzie, zapas losów jest 
A m on | szczupły, zamówienia liczne, u- 
z m (praszami o łaskawe zamówienia 
| wprost do mnie 


Albert Friedheim 


Bank und Wechsel- Geschäft 
| in Hamburg. 


Z liczby wielu wielkich wy- 
granych, które objęte były takim 
zbiorem i które wypłaciłem wy- 
|grywającym, wymieniam : 


Marek 202000 na Nr. 66591 


Druki 
dla gospodarstw wiejskich 


A oumu wicie : 


F 907 


kejesir przychodów i rozchodów zbeża,j 

Warzyw 1 paszy, cona 2 zł, — e, 
Praktyezne rejestra ekoncmii gospoadar- 

czej, przez Ekxielskiegu, cena 1:60, 
Etat owficjalistów i służby dworskiej, 

cena GO e. 
Dziennik najmu robocizny, cena 1'60. 
Dzisnnik=na- przychody i- rozchody pios 

niężue, cena 1:60. 

Różne raporta zbożowe, lasowe i 
kasowe ; rozmaito Dzienniki, woni | 
Kartki robocze; jedne słowem wszyst- 
kie | formularze, które przy zarządzie 
gospodarczym »ą potrzebne, znajdują 
się zawsza na składzie, lub też podług 
nadesłanych wzorów szybko, poprawne 
1 24 umiarkowaną cenę dostarczone będą 

Powyższe rejestra i iune druki go- 
spodarcze używane są od kilkunastu 
lat w wielu zarządach dóbr i zalecają 
się ubuk praktycznego ukladu także 
starannem wydaniem, trwałą oprawą i 
imierną coug, 2105 1—3 

Zamówienia expedycyjne cdwrotną 
pocztą za pobraniem należy tości. 


szcze, 230,000, 80.0) 0, MR 50,060, 40.000, 


w M 


+ 


E | 
= 


= = yezdńm wuzom I trpa TA wugow Jd uy "ję | WJOMĄ Z Josy 


ze zdrojowisk naturalnych 


co dni 14 świeżel 
poleca handel 


aning 


wne „Sg trane 2 


pod „złotym Kogutem“. 


MLEKO ANTEPHELIQUE 
czyńe ullw z wodzą spędza 
HIGI, OPALENIE 
VLAMY PO POŁOGU 
ŹNAKSZCZKI. WYSYLKE, KKOSTY 
WYKZĘTY CZERWONE 
UPIEKKZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE 
° t 


w 


EEn ary crt" DY s 303000 „ „ 80643 
Dostać można we Lwowie w apt. pana Państwo czuwa nad ciągnieniami 
Mikolascha i w handlu galanteryjnym p. i gwarantuje wypłatę wygranych. 
Strzyżowskiego. 2010 6—26 
ZEE 1-224 


Zakład siarczanych kąpieli 
w Szkle 


przy samym gościńcu janowskim położony, o 4*/, mili ode Lwowa a 
2 mile od stacji kolei żelaznej Kamieniobrodu odległy został | 


otwarty z dniem 20. maja rb 
Zarząd kąpielowy postarał się o dobrego kncharza i o wszystko, co | 


dla wygody i przyjemności szanownych gości kąpielowych jest potrzebnem. | 
il Lekarz stale w miejscu praktykujący, skłąd wszelkich wód mineralnych iii 
| krajowych i zagranicznych, czytelnia książek i gazet, park rosnowy staran- If 
| nie ntrzymywany i wapaniała sala jadalna i balowa. Prócz kąpieli slarcza- 
nych wydawane będą 
kąpiele z igieł sosnowych i kąpiele solne 


a cierpiący na reumatyzmy, newralgie i porażenia mogą być także leezeni | 


elektrykg. 
Na wszelkie zamówienia wyseła podwody do stacji kolei żelaznej Ka- 
wiepiobrodu i udziela objaśnień 2647 8—3 | 


|| Zarząd sakładu siarczanych kąpieli w Szkle poczta w miejscu. | 


Sławna na caly świat 


FABRYKA WYCHODKÓW 


stołów do mycia i urządzeń kąpielowych 
najlepszej konstrukcji 


p. JENNINGS w LONDYNIE 
ma swój skład n 23124 7 —12 


Augusta Faas CV. 


Wien, Wieleń Weyriryerstraase 11. 
i Frankfurt u M. 


Au Quinquina, et au Cacao combinćs 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻY WCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Cai- |4 

K| nina I Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich esób > 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 

wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : CIĄGAJĄCO- 


OŻYWCZYM. EE e na wiuie hiszpańskiem wybornego gatunku, 


emnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie |; 

Dw dzieci wątłych, kobiet delikatn sy starców osłabionych 

wiekiem i niemocę, szczególnie działa pomyślnie w choro bach następu- 

jących : 

B N CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNE) BIEGUNCE, OGŁA- jX 
BIENIU FŁQGOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, EKORBUGIE, W PE- |g 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄGŁKACH. 

WYSTAZEGAĆ SIĘ NIER m Y RE ZERI: W 1 NAŚLA- 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. a i 58, ulica Réaumur, w PARYŻU |Q 
Dostać można we LwowiE, w aptece P, Mikolascha ; w KRAKOWIE || 
Pc P. Trauczy aso i w a> P. Ro 


OWO: 5, wł ge ciel teczgtr owiedzialry re"skter np Dotrześaki 


AV. Wyciąg z rachunków Towarzystwa wzaj, ubezpieczeń 


W KRAKOWIE 
za czas od l-go kwietnia 1875 r. do 31-go marca 1876 r. 


(Dział ogniowy). 


Przychód. | Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1875. Rozchód. 


W roku IŚtym wydano polic 94,581, któremi uber- 


pieczono wartość d . zł. 225,211.025 c. — Wynagrodzenie za szkody z lat poprzednich > 
W roku 15 unieważniono polie 10. 601 z wartością Zwrot od Tow. kontr-asekuracyjnych zł. 28,988.73 
ubezpieczoną | j F -2E | 25.684.068 c. — Odzyskana szkoda z roku 6go T 200.— 79.810137 
Pozostało ważnych polic zasne z wartością | M MI | Wynagrodzenie za szkody z roku 15go 
ubezpieczoną p , . zł 199,526.967 e. — Koszta ratunku i koszta likwidacji z 634.807/81 
Z ubezpieczeń roku 14go przesiło wartości ubezpie- Fundusz zachowany na szkody uieuregulowane 
czonej na rok lbty . k A : . zl. 141,108.253 c, — Towarzystwa kontr-asekuracyjne pokryć mają 63.78512 
Razem było wartości ubezpieczonej . zł. 340,635,210 c. — Premia za kontr-agekurację 
Do zamknięcia roku wyszło 4 ubezpieczenia = 203,546.066 c. — Zwrot od Tow, kontr. „asekuracyjnych z ŁA szkody z Pó 1go 
Zostało w zabezpiecsuniu ua rok l6ty . t. 137,089.144 « — i prowizje (prócz wyżej wykazanej sumy zwrotu za 
Praeuiesiona zaliczka x roku lágu po strąceniu i szkody z lat poprzednich) . s : t 5 . Zł. 264,226,83 156.946/60 
nów wynosi |. „ów . «al. 466.812 c. 95 Pensja kuratora . 2.100 
W roku 15tym zebrano Alero Pto h dł. 1,512,238 c. 50 Pensje dyrektorów, ma rq 1. i aa WR R. reuume- 
Ridin : WE racje i zapomogi po strąceniu zwrotu, za adm. z dz, grad. . 111.960/51 
Potrąciwązy zaliczki na pokrycie ubezpieczóń przecho- y Aaa, EIA lokalu na biura Dyrekcji i Reprezentacji 4 ` ; ć ć 4.660! 
dzących ua dalsza luta w kwocie : 7 pb 479.650 e. 79 WSA Pona Drda Lab ACE. 4d i i j à 15.9008 
Zdaje Wioski ua rok IGI. Z aa „| Koszta podróży administracyjne . 2.665/49 
PRSCZWtEDÓJ wotówki w 1,499.400/66]| Koszta podróży i dyety Clonków Rady nadzorczej, komisji statutowej i kosztć 
Ag so" i, weksli i funduszu rezerwowegu - 62 052|65 ogólnego zgromadzenia , 8.574/21 
undusz ua szkoly nieuregulowane przeniesiony z roku 14go . 87.655|30 Papier, druki, księgi, opał, światło itp. Możzely biara, Pidamórajić CZASO- 
ka:ew f 1649 TORIG i inseraty, noworoczne i t, p i 5/5 
Z ogóluego przychodu odpada : 1,649.108|61 AA Nn a É p. „Ana ARK Y 17.925 5 
iiu tm l, . . . 177.969/44]| Subwencja dla straży ogniowych : e ; 2.460 
a aa Odpis 5*%/, od wartości mebli kas . 573/13 
Przepadłe zaległości i storna zal czek Z lat ubiegłych 8 168/15 
1,109.632/03 
Czysta pozostałość wynosi zł. 36t,507 c. 14 tj. 24'7/,,, od zaliczki bez- 
pośredniej wynoszącej zł. 1,449. 435 ct. 35 . 
Na mocy uchwały Zgromadzenia ggólnego przyzuano 2 czystej wia: 
a) 20°/, zwrotu dla członków R ; 289.887,07 
b) 4”/, dla fudnszu asekuracyjnego roku. 1876/7 57.977/41 
c) Ułamek '6/ dle funduszu rezerwowego $. 74. ust. 4. 13.642/66 
1471130|17 LATL.139/17 
Stan funduszu OEKOWYRE ogniowego, 
Majątek tego funduszu wynosił z końcem roku . . zł. 925:323 c, 47 
Zebrano dla funduszu rezerwowego w roku lótym: 
10°% od zaliczek , ę . zł. 52.532 c. 69 


Ułamek '5/ „0/, z czystej c $. 74. ustę» 4 zl. 13:642 c, 66 
Niepodniesiowy i PZ zwrot z r. 1871 $. 74. 
ustęp 5. p r „zł 11589 c, 1h==zl. 77764 c, 50 


Majątek funduszu rezerwowego z kirhit. Igo . . . sł. 1,003:087 c. 97 
amin KŁ „|| | D E A A T R) A 
Lokacja majatku funduszu rezerwowego. 


A) Fundusz ulokowany : 
4 sztak akcji użytkowania dywidendy kol, Karola Ludwika 
2 losy m. Krakowa i 2 losu m. Bukareszthn . + Wart. DOM, cana kupna 


4'/, Listy zastawne Tow. kredytowego galicyjskiego . > 82:300" zł. 59'836 c. 67 
5'/, Listy zastawne Tow. kredytowego galieyjskiego . . 178':300 zi. 154173 c. 98 
6'/, Listy zastawne galic, Bauku hipotecznego . : . 205/400 zł.  186:207 c. 46 
Obligacje indemnizacyjne galic. ; ź * . 59400 zł. 42'275 c. 21 
Akcje galic. Banku hipoteczuego 200 sztuk - . 40'000 zl. 40 000 c. — 
Akcje Banku gal, dla handlu i przemysłu 561 R . 44880 zt 43:402 c. 10 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 78 sztuk , - . 15600 zk 16:021 c. 46 
Obligacje kolei połuduiowej 160 sztuk , > 3 + 32-000 zł, 17:727 c. 50 
Obligacje pożyczki koloi węgierskich | sztuka |. - è 120 zł. 104 c. 29 
Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 4 sztuki . ć i 2:000 zl. 1:956 c. 64 
Prieritety Banku dla handlu i przemysłu 125 sztuk . . 12500 uł. 12:500 c. — 
Obligacje pożyczki krajowej z roku 1873 . 3 - . 29000 zi 25'112 c. 05 
Akcje Zakładu kredytu ziemskiego 25 sztuk = - $ 5000 zl. 5:000 c. — 
Listy zastawne Królestwa Polskiego rbli 3'100 . ; š 4650 al 4'478 c, 67 
Nominalna . 711/150 zł.  608'796 c. 03*) 

Wartość realności pa » i . . zł,  106:639 c. 80 
Udział w Towarzystwie MA kredytu - r c . ZŁ  100:000 c, — 
Pożyczki Towarzystwom zaliczkowym - 2 : ah 63'146 c. 50 
Pożyczka Towarzystwu zaliczkowemu rolu, wa Lwowie s "mł: 39'100 c, — 
Dział ubezp, na Życie i Tow. wzaj, Ce dh koszt, organ.) . zł 17:363 c. 16 
Wartość kas, mebli i nrządzenia o KKŻ 10:894 c — 

. 945939 c. 49 
B) Reszta ulokować się mająca wedle uchwaly Rady nadzorczej . zł. 57:148 c. 48 


zł. 1,003,087 c. 97 
Kraków 31, marca 1876, 
*) Wartość papierów a kurau 4 ől. marca 1876 r. 605'746 c. 50. 
H. Wodzieki Dyr. I. H. Kieszkowski Dyr. referent, 
H. Komar Dyr. II. E. Kandłer zastępca Dyr. rafer, 
W dowód zgodności z księgaini: 
Grzegora Bogdanowice, Ludomir Cieński, Franciszek Jasiński, Adolf Dobrzyński, 
Aleksander Krukowiecki J. Geissler. naczeluik rachunkowości. 
Członkowie Rady nadzorczej jako” komisja kentrolująca, 


| Przychód. Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1875. Rezchód. 


W r a 1875 wystawieno polio 8420, któremi ubezpieczyno wartość Wynagrodzenie za szkody Z roku 1874 4.1 


_81.216,99 


. 20,954.019 Zwrot od Towarzystw koutrasekuracyjnych 
WE zaliczek r . f zł. Wynagrodzenie Za szkody z roku 1875 
Proconta ed gotówki i maksii. : Koszta likwidacj: 
Fuudusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roii 1874 . » Premia za kontr-asekurację 


Zwrot od Tow, kontr-asek, za szkody z roku 1875 


Razem . , zł, s + 
1 prowizje 


Od ogólnego przychodu nudpada : 


Prowizja agencyjna : E 5 k zł. Fundnsz zachowany ua szkody nieuregulowane 
Zostaje zl. Towarzystwa kotr-asekuracyjno pokryć mają 84.026 „ 76 
Niedobór pokryty z fundostu rezerwowego a n T Koszta administracji 


Przepadła zaległości 


Fundusz rezerwowy działu gradowego. Lokacja funduszu rezerwowego gradowego. 
Majątek tego funduszu wypogjł g końcem roku 1874 zł. 146.359 e. 91 Prioritety kolei Lwowsko-Ceerniow. I. Em, Nom. 35-100 sza sł. 30216 e. 16 
W ruku 1875 zabrano: 2°% od zaliczek zł. 9070 c — 6"/, Listy zastawne galic. Banku hipot.  „ 35-000 = »,, 32625 „ — 
5'/, względme 10'/, od szkód „» 9'170 , t i 50, Listy zastawne Tow. kredytowego F 97:5005 -n 83-811 „ — 
Procenta fundnsze rezerwowego n 4687 , Ra:em . Nom. 167-600 = 11. 146'652 c. E 
Niepodniesiony zwrot, z r, 1874 „ 4000 „, — 41. _26': 26-307 c. 31 Reszta ulokować się mająca 1-890 v 
Razem zł. 173258 c 92 zł, 148543 c. — 
Na pokrycie niedoboru fuuduszu asekuracyjneg" 2 24715 „10 Wartość papierów wedle kursu z 31go marca 1876 r. == zł. 139:662. 
Majątek funduszu rezerwowego z końcem r. 1875 xl. 148'543 c 12 Kraków, dnia 31. marca 1876 r. 
H. Wodzieki Dyr. I H. Kieszkowski Dyr. referen, 
H. Komar Dyr. II. E. Kadler zastępca Dyr. refer. 


J. Geisler naczelnik rachunkowości. 
W dowód zgodności z księgami: 
Grzegorz Bogdanowice, Ludomir Cieński, Franciszek Jasiński, Aleksander Krukowiecki, 


Członkowie Rady nadzorczej. jako komisja kontrolująca. 
a z  dzykącyj qtaroty Naro toi U Dotrznóskiyz X I Zarząd A. Ver. 
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Józef Meciński, 
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